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Za 1 wiersz milimetr. (» / ,  cm. szer.) w zwykłych ogłos/c-  
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prywatne słow o gr. I I , dla poszukujących p.Sty g-. 5. 
Z lastrzeieniem  miejsc 35 prc. Zagianicz. o 50 prc. drożej

W. BARANOWSKI.

PARADOKSY TAKTYKI OPOZYCYJNEJ.
Generalna debata, poświecona bu

dżetowi Państwa, skończyła się w 
dość oryginalni'’ sposób — oto prze-, 
ciwko zatwierdzeniu preliminarza w y
powiedziały s it  wszystkie stronni
ctwa naszej „rodzimej"*opozycji, oiraz 
wszystkie ugrupowania „mniejszo
ściowe". Życie polityczne często w y
tw arza paradruksy. Paradoks z  dnia 
13 lutego, jaki w ydarzył się w  parla
mencie polskim, jest jednym z  najbar
dziej niezrozumiałych i... posępnych.

Nazywając go „niezrozumiałym", 
mamy na myśli oczywiście zdumie
wającą zbieżność taktyki grup, 
szczycących się mianem „narodo
wych" z klubami, będącymi w yrazem  
dążeń już to rewolucyjnych, już to 
wprost odśrodkowych — antypań
stw ow ych — powiedzmy to poprostu.

Niestety nienawiść w  polityce za
ciemnia umysły i prowadzi niejedno
krotnie do absurdu. Takim absurdem, 
„taktycznie" nawet, było zasadnicze 
opowiedzenie się przeciwko wniesio
nemu przez Rząd budżetowi — w dzi
wnej harmonii zarówno przez Klub 
Narodowy, jak Ludowców', Ukraiń
ców, Białorusinów i Żydów. Niezwy
kłość tej kompanii dałabs każdemu do 
myślenia. Co te żywioły, tak  bardzo: 
obco sobie i dalekie, łączyć może i 
zbliżać? Co jest w  stanie uczynić z 
nich front zw arty, potykający się jak 
gdyby pod wspólnym sztandarem ?... 
Na to odpowiedź krótka i jedyna — 
negacja.

Negacja jako cel, jako metoda i pro
gram. Negacja, jako stosunek do w ię
kszości, stojącej dziś przy Rządzie, 
negacja, jako chęć zwalenia tego Rzą
du i postawienia go w  możliwie tru
dnej pozycji wewnątrz Polski i na- 
zewnątrz. Tego. co mówił p. St. Stroń 
ski, słuchano w  w id ii miejscach z 
prawdziwą przyjemnością... w yjąw szy 
v,’ Polsce. Nie pożałował on czarnych 
barw  do •odmalowania obecnej sytua
cji Państw a. Przesadził... Przesadził 
oczywiście rozmyślnie, nie ogląda jąc 
się na efekt swych słów na rynku 
międzynarodowym... Tak ramo czynił 
zresztą w r. 1920-ym podczas wojny, 
jako redaktor „W arszawianki", wy
stępując przeciw'ko ówczesnemu Wo
dzowi ,arm ji polskiej... Ale są ludzie, 
których namiętność ponosi zawsze za 
daleko.

Namiętność... Bo przecie nie fakty
czna wrogość względem własnej Oj
czyzny. Tego zarzutu, mimo w szyst
ko, nie odważyłbym się uczynić stron 
tuotwoni polskim, toczącym dziś tak 
zawziętą walkę wewnętrzną. Sądzą 
cne zapewne, iż „ratują" Polskę po 
swojemu... Ale chroń nas Boże od ta
kiego ratunku. Jest to ratunek obłąka
ni ;h znachorów, nie lekarzy dorzecz- 
nycli, wnikających w  potrzeby zbm- 
są w eg o organizmu Państw a. Jest to 
ratunek przed uzdrowieniem, przycho- 
dzącem skacrnąd. Bowiem t. zw. opo
zycji w ydaje’ się, iż ona tylko posiada 
tajemnicę lauu i pomyślności Polski. 
Jak ten cudowny — sobie wiadomy — 
sekret stosowała, w iem y zbyt dobrze. 
Nif-nrtwfldzcnia me.ząjjąchęęiły gęg J&-.

dnakże, w  Jalsz.tm ciągu ufa w moc } 
swoją. 1 demonstruje to, przeciwsta- ; 
wiając się rządom obecnym I to zro
zumieć można... l a k a  jest już „logika" 
t. zw. parlamentaryzmu... Ale czemuż 
to czyni, idąc lawą z tymi, których 
stosunek do Państw a jest negatywny 
z a s a d n i c z  o. Czemu staje w  jed
nym szeregu z całą suntą mniejszości

narodowych, grających dziś poniekąd 
„va banque“?l 

Odpowiedź na pytanie, to zostawia
my samym reprezentantom froudują- 
cych stronnictw polskich... Dla nas ich 
solidarność av odrzuceniu budżetu Pań 
siw a z grupami nieprzejednanemi ma 
swoją wymowę, sama przez się. Jest 
to szczególną i iedyna w  swoim iro-

P . Minister Spraw Zagr. J. Beck
wygłosi dziś expose.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 14 lutego. (Sz) Na dzień 

15 hm. zwołano posiedzenie siedmiu 
komisyj, między' innetni komisji oświa 
towej, która prowadzić będzie dalszą 
szczegółową debate nad ustawą aka
demicką i komisji ochrony pracy, któ
ra  zajmie się projektem ustawy o Fun 
duszu Pracy.

O godzinie 11 rozpocznie się posie
dzenie sejmowej komisji spraw zagra
nicznych, na k ióreir p. Minister Józef 
Beck wygłosi zapowiedziane odda- 
wna expose o polityce zagranicznej

Rządu p-olskiego. Expose to oczekiwa 
no jest przez koła polityczne pniśkfe, 
oraz zagraniczne z dużem jjatiutereso- 
waniein, uietylko dlatego”,, że będzie to 
pierwsze wystąpienie na forum we- 
wuętrznem Ministra Becka, jako kie
rownika polityki zagranicznej, ale ró
wnież ze względu na przebieg osta
tnich wypadków tul terenie tuiedzyna 
•rodowym, dotyczących bezpośrednio 
Polski, a mających pierwszorzędne 
znaczenie dla dalszego rozwoju sytu
acji m i ędzy n a r od ow ej.

Nowa ofenzywa japońska.
„WOJNA NA WIELKA SKALĘ — NIEUNIKNIONA".

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 14 lutego. (G) Z Lon
dynu donoszą: Według wiadomości z 
Szanghaju, ofenzywa woisk japoń
skich w prowincji Jeliol rozpoczęła się 
w sobotę. W pobliżu miasta Karlu, 
Japończycy zgromadzili 20.000 żołnie 
rzy. Zdobycie Kailu oczekiwane jest 
lada godzina- 

Pekin, 14 lutego. (PAT) Pełniący 
obowiązki premiera minister Soong 
oświadczył, że w, razie podjęcia dal
szej ofenzywy przez Japonię w Jehol, 
Chiny prawdopodobnie wycofają sw e
go przedstawiciela dyplomatycznego 
w  Tokio- Soong jest ministrem finan

sów w rządzie nankińskim; złożył 
l’o  oświadczenie po konferencji z  mar
szałkiem Czang-Sue-Liangiem. główno 
dowodzącym ar mu narodowej w Chi
nach północnych.

Waszyngton, 14 lutego. (PAT) W ku
lach oficjalnych panuje wielkie zanie
pokojenie z  powodu niepowodzenia 
prób pojednawczych pomiędzy China 
mi a Japonią.

P rzew aża pogląd, iż wojna na wiel
ką skalę w Mandżurii stanic się nieu
niknioną. Oczekiwana jest blokada 
port™  chińskich Przez Japonię j w y  
cofanie się Japonii z Ligi Narodów.

Hoover zaleca ogólny po wrót
do parytetu zło ta .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 14 lutego'., (G) Donoszą 
z  Nowego Jorku: Prezydent Hoover
wygłosił w  sali hotelu Waldori-Asto- 
ria przemówienie, w któr;m  domagał 
się w spółpracy całego- świata w  dziele 
uzdrowienia stosunków gospodar
czych.

•Mowa prezydenta poruszała niemal 
wyłącznie zagadnienia gospodarcze. 
Hoover zaznaczył ze w związku z 
rozwiązaniem kwestii długów wojen
nych konieczna jest stabilizacja walut 
o raz powrót do parytetu złota, 

§pę£W£ ^tajblLzacii syalut, nie m ą ąą

celu uprzywilejowania Stanów .Zjedna 
czonych, ale przyniesie korzyści 
wszystkim stronom zainteresowanym. 
W  dziedzinie gospodarczej Ameryka 
może lepiej bronić swych interesów, 
niż większość innych krajów. łioover 
dal do zrozumienia, że Stany Zjedno
czone wzamian za ustępstw a w  kwe- 

| stji stabilizacji kursu walut są ©kłomie 
do udzielenia realnych rekompensat.

Zdaniem prezydenta, tylko ogólnv 
powrót do ra ry te tu  zło ta może prze
szkodzić rozpętanm powszechnej woj
ny gospodarczej

dzaju reakcja na wyciąganie łapy 
pruskiej w kierunku Pomorza. Od
dzielne wypowiadanie się w  tym w y
łącznie kierunku stanowiska politycz
nego opozycji polskiej nie ratuje. Pak
iem jest, iż stara się ona zademon
strować rozłam... Każdy ltoiaK o rny- 
śii, nie spaczonej przez obyczaj par
tyjny, dojrzy w tern grzech. Wielki 
grzedłi polityczny przeciwko intere
som ogólnym. Ma s.ię, tu  bowiem do 
czynienia z osłabianiem dzisiejszej po
wagi Państwa.

Osłabianiem powagi rej jest niewąt
pliwie i żądanie rozwiązania Sejmu 1 
oparcia wyborów przyszłego Prezy
denta na nowym składzie Izb... Tu 
marny do czynienia z grą niby ry zy 
kowną. Mogłoby się stać bowiem, iż 
wyszie z nowych wyboniw Izby prze
ciwstawiłyby się jeszcze bardziej zda
niu Rzeczypospolitej na laskę i nieła
skę stronniczych rozgrywek. Lecz ry
zykanctwo to jest tylko pozorne. W 
sumej" rzeczy „roztropnej" inicjaty
wie partii opozycyjnych nic nie 
grozi. Domagania się ich są bez- 
.nadziCMie. Sejm i Senat nie będą roz
wiązane, niema do tego bowiem naj
mniejszej racji. Realnie — wszystkef? 
zdstauie tak iak jest, boć szalony 
tylko aplikowałby Polsce nowa porcję 
przedwyborczych knb\Vań. intryg, 
wstrząsów. Są chwile, kiedy na taki 
luksus „demokratyczny" pozwalać so
bie nie można. Są to chwile, gdy Na
ród mus' zachować siły swoje na wię
ksze dziejowe potrzeby. Są 10 chwile., 
gdy Naród musi być w gotowości...

Więc wtrącić w chwilach takich ‘d-'» j 
gót w trans walki politycznej i ro/.lw- 
•sieryzować go znów wonczas właśnie, 
kiedy powinien mieć jaknajwięcej mę
skiego stanowczego spokoju — zde
cydowaliby się chyba lidzie za czy
ny swoje nieodpowiedzialni. Tycli 
ostatnich szukać należy poza dziś rzą
dzącymi... Nie będzie więc nowych 
wyborów  i opozycyjna propaganda 
jtie będzie miała sposobności zdener
wowania całej .Polski i osłabienia tej 
psychicznie. Nic to... Gest został uczy
niony. O to chodziło zaś tylko upra
wiającym politykę demonstracyjnych 
gestów. W ewnątrz daje się .sym paty
kom swym w  ten sposób piękne ,,tea- 
trum" jedynie... uazewnątrz w y
tw arza się natomiast postnak specjal
ny: oosmalc rozterki w Państw ie j w,,! 
Narodzie. O ile to jesit wskazane l 
słuszne — niech każdy sarn osądzi. Ci 
nawet, co sympatyzują z p. St. Stroń- 
skim i z p. Rybarskim. Będzie te s$c 
niezależnego polskiego sumienia. I mo
że się łudzimy... ale wydaje nam się 
rzeczą pewną, iż prędzej czy później, 
pod presją choćby różnych grożących 
nam koniunktur i wydarzeń owo su
mienie polskie przemówi po za naka
zami wszelkiego partyjaiotwa i nie
bezpieczne metody dzisiejszych walk 
wewnętrznych potępi.

I wówczas nie będzie paradoksów, 
opowiadający się p izy  Polsce nie bę
dą utrudniali jej sytuacji w  Urnach cię- 
2i,ch...
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Baladier otrzyma? to te m  z a i a n i a .
37-gcdzintte posiedzenie Izb y Deputowanych.

Co sądzą w e Francji 
o Hitlerze.

Par; ż, 13 lutego. (PAT) ,.Excelsk)r“ 
fcąznacza, że ostatnie oświadczenie H: 
tlera wywołało w kołach genewskiej 
konferencji rozbrojeniowej wielkie w ra 
zenie. Jedna tylko delegacja francu
ska nie_ okazała żadnego zdziwienia, 
bowiem pretensje Niemiec są jej zna
ne. Są one wciąż tc same. jak to  for
mułowali w szyscy szefowie rządu Rze 
szy od czasów Strescmanna. Przypo
mnieć należy obecnie znowu aktualne 
słowa Brianda: Francja może dać wie 
Ie tym, do których żyw i zaufanie ł 
przyjaźń, lecz nie może us tę nowa 6 
przed usiłowaniem straszenia jej i 
przed przymusem.

 O :

P o g rze b  h r. Apponyi‘ ego.
Budapeszt, 14 lutego. (PAT) W  zwią 

teku z pogrzebem lir. Appony‘ego, sto
lica W ęgier przybrała szaty żałobne. 
Na ceremonii pogrzebowej, rozpoczęć 
tej o godz. 10 rano, obecny był regent 
W ęgier Horthy, król bułgarski, cały  
korpus dyplomatyczny, przedstawicie
le władz, wojska i tp. Przemówienie 
imieniem Tzadu wygłosi* premier 
Goemboes. Przy dźwiękach orkiestry 
■pogrzebowej przeniesiono zwłoki zmar 
łego dyplomaty do kościoła korona
cyjnego na zamku.

 o -

Stanowczo oświadczam, że żadnych 
weksli do eskom ow ania Wacławowi 
Piegłowskiemu n i e  d a w a ł e m  i ich 
bonifikować nie będę.

Jan Tarnowski
Wróbkwice, p. Dobrowlany

Podziękow anie.
Nieutuleni w głębokim żalu i smutku 

pa stracie naszego najdroższego syn
ka śp. Jędrusia Sfrońskiego, odczuwa
no- gorąca potrzebę serca podzięko
wania ty.m wszystkim, którzy okazali 
nam tyle współczucia w dniach naszej 
boleści

W  szczególnożsi Przewielebnemu 
Duchowieństwu O. O. Bernardynów : 
O. O. Tcmaszowi Strekerowi. Rober
towi Markowi. Cyrylowi Mamcie, 
Teofilowi Pirankiewiczowi, Ks. Gyrkfi 
wieżowi. Ki. Żakowi. Ks. W yszyń
skiemu i Ks, Kmicie, Siostrom Sercan- 
*om  ^M iłosierdzia. TWP. Drcianow- 
skini, Prez. m. Lwowa, JW P. W ice
prezydentowi Drowi Kubali. JW P. W i 
cepr£/iyd:entowi Chajesowi JW P. P ro  
zesowi Brzeckiemu. JW P. Naczelniko
wi Batyckiemu. JW P. Izdebskiemu, 
JW P. Uyr. Kupczyńskiemu, JW P. Kar 
mińskiemu, JW P. Senatorowi. Loewetn 
herzowi. JW P. Senatorowi Drowi Za
leskiemu. JW P. Posłom : JW P. Ba
czyńskiemu. JW P. Drowi Domąsze- 
wiczowi, JW P. Jaworskiej. JW P. 
Jaegerowi. JW P. Drowi Ostrowskie
mu i JW P. Drowi Wojciechowskiemu, 
JW P. Dyr. Chełmskiej. JW P. Redak
torowi Meibaumowi, JW P. Prof. Chy
lińskiemu, JW P. Prezesow i Baczew- 
skiemu, JW P. Bogdanowiczowej Jad
widze. JW P. LirwinowicaowK Dyr. 
Girnn. im. Król. Jadwigi. Zarządowi 
Lwowskiemu Zrzeszenia Woiew. Zav.

kacy  Obywa Kobiet. Zarządowi Łago
wskiego Oddziału Z. P. O. K.. Zarzą
dowi Samborskiego' Oddziału Z. P . 
O, K Lwowskiemu Oddz. Ligi K olrtt, 
Zw. Strzeleckiemu. Zw. Legjonistek, 
Dyrekcji i Gronu żońsfc. Gimn. im. A. 
Mickiewicza. Zespołowi Straży Przed 
niej przy gimn. Zofii Strzałkowskiej.— 

' «  tym  rzeszom Dobrych Ludzi, któ
r ż y  oddali o s ta tn ią  posługę n aszem u  
na jukochańszem u Z m arłem —- i nam  p o 
śpieszyli  ze s łow am i w sp ó łczu c ia  — 
SftłatH* iy  se rd eczn e :  B ó g  zapiać!

M aria  1 7 d z łs ła w  S tr o ń s c y .

Paryż. 14 lufego. (PAT) Izba Depu
towanych uchwaliła projekt finanso
w y rządu. Z projektem tym  rząd zwią 
za! kwestio zaufania. Za projektem 
głosowała również grupa socjalisty
czna.

Ostateczne wyniki głosowania nad 
całokształtem  projektów finansowych 
są następujące: za projektem głoso
wało 356 deputowanych, przeciwko 
215 deputowanych.

Debata parlamentarna, która rozpo
częła się w niedzielę o  godz. 15.30, 
zakończyła się w  poniedziałek o godz.

I 22.15.
Deputowani stwierdzają, żc obecne 

posiedzenie parlamentu bylq> najdłuż- 
szem, jakie pamiętają. Trw ało ono 37

tyw nej rozważana jest sprawa zmia
ny  nazw y stronnictwa konserwatywne 
go na stronnictwo, narodowe.

Nazwa stronnictwa konserwatywne
go przyjęta została przez historyczne 
stronnictwo, torysów  przed stu laty.

Zmiana projektowana jest obecnie

nad Łodzią i okolicą przeszła wichura 
śnieżna, k tóra wyrządziła wielkie stra 
ty  tak w mieście J a k  i w  powiecie. W ł 
chura w yw racała wozy. zryw ała da
chy z chat i stodół, w  mieście zaś .po
zryw ała wiele szyldów sklepowych i 
powygniatała szyby w  oknach, Tory 
kolejowe i tramwajowe zostały zasy-

Pociąg najechał na auto.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 14 lutego. (G) Dziś rano 
na przyjaździe kolejowym pod W ysz
kowem pociąg’ osobow Ł jadący z W y 
szkowa do W arszaw y, najechał nu sa-

godzin 15 minut bez przerw y. W  tra
kcie dyskusji prezydent zarządził je
dynie półtoragodzinną przerw ę na o- 
biad. Aby znaleźć podobnie długie po
siedzenie parlamentu, trzeba sięgnąć 
do kronik Wielkiej Rewolucji.

P aryż. 14 lutego. (PAT) W  przemó
wieniu, wyijoszotiem  wczoraj na po
siedzeniu Izby. premjer Daladier o- 
świadczył, że dla lewicy spraw a obro
ny narodowej dominuje ponad wszel- 
kiemi walkami partyj poetycznych. 
Granice Francji nie mogą być nigdy 
otw arte, a  ona sama osłabiona. F ran
cja nie może prowadzić takiej polityia, 
która doprowadzićby ją mogła do izo
lacji. Francja powinna pozostawać w 
przyjaznych stosunkach ze w szyst- 
kiemi wielkierni demokracjami świata.

narodowo-liheralną grupą Simona, a 
ponadto wobec popularności rządu na 
rodowego stronnictwo narodowe mia
łoby wiccej szans, zwycięstwa w  przy 
szlych wyborach, niż stronnictwo kou 
■serwatywne.

ulewnym deszczem. Nad ranem burza 
zamieniła sic w  wichuro śnieżną tak 
gwiałtowną, że spowodowała .nawet

Zw olennik rewaloryzacji 
srebra.

Waszyngton. 14 lutego. (PAT) Se
nator Pitman, gorący zwolennik re
waloryzacji srebra, zgłosił w  senacie 
wniosek, aby Auglja zapłaciła 10n mi
lionów dołarow ze swych długów wo-

Przyjaciel Lindberglia
p orw any p rze z ban dytó w .
Londyn. 14 lutego. (PAT) Dzienniki 

londyńskie informują o nowem porwa
niu, pozostającem w  pewnym zw ią
zku z płk, Lindberghiem.

Mianowicie jeden z najbliższych 
przyjaciół Lindbergha milioner z Co
lorado Charles Butcher został wczo
raj uprowadzony przez bandytów, któ 
rzy  równocześnie zażądali 40000 doi. 
okupu. Butcher porwany został w 
ęhwili, gdy otw ierał swój garaż w 
Denver, pragnąc wprowadzić swój sa- 
mochpd. W tym momencie przystąpiło 
do niego dwóch osobników, zbrojnych 
w rew olw ery. Siedząca w samocho
dzie żona Butchera błagała go, by nic 
odmawiał żądaniu bandytów, bojąc się 

-o jego życie.
Bandyci złożyli na ręce żony list za 

adresow any do ojca Butchera, znane
go multimiljcnera. W  liście tym znaj
dują się instrukcje co do sposobu zm
ien ia  okupu. Bandyci zaznaczają rów
nież, że dziecko Lindberglia byłoby 
jeszcze dziś żyło, gdyby okup został 
w  czas złożony.

Ojciec Butchera gotów jest zapłacić 
okup.

Bilans Banku Pukkisgo
W arszaw a, 14 lutego, (PAT) Bilans 

Banku Polskiego, za 1 dekadę lutego 
w.ykąź.ujc w zrost zapasu złota o O.L 
'iniJjoma do 512.2 milj. oraz zapasu pic 
niędzy i należności zagranicznych za
liczonych do pokrycia, o  0.3 milj, do 
21 milj. Natomiast stan walut i dewL 
niezaliaeoiiyth do pokrycia obniżył 
się o. 1.2 milj. do 75.2 mili.

Obieg biletów bankowych nię wyka 
M  większej zmiany i wyniósł na 
dzień 10 bni. 978.5 iroilj. wobec 979 

| milion w zł. na ultimo stycznia.
W skutek wzrostu rezerw  kruszco- 

wo-dewizowych przy równoczesnym 
■spadku natychmiast płatnych zobowią 
zań Banku i obiegu biletów banko
wych, pokrycie k r u s ze o w o-w a 1 u to w c 
podniosła się z 46.S1 prc. do 46.81 prc. 
it. j. 6.81 ponad pokrycie- statutowe. 
Pokrycie wyłącznie złotem podniosło 
■się z  44.01 do 44.46 proc., tj. 14.46 po 
naa normę statutową, pokrycie zlo
tem  samego tylko obiegu wzrosło i'0 
wnież z 52.31 do 52.34 proc.

Stopa dyskontowa Banku 6 procenl, 
z  ustawowa 7 procent.

Jaka pogoda będzie dzisiaj?
W arszaw a, 14 lutego. (PAT) Komu

nikat PIM. Prawdopodobny przebieg 
pogody w  dniu 15 bm.: Zachmurzenie 
■zmienne z opadami. Chłodniej, tempe
ra tu ra  w  dzień okoio ze ia  stopni. U- 
miarkowane chwilami porywiste wia
try  zachodnie.

« « *
Temperatura we Lwowie w1 dniu 14 

bm. w ynosiła: o  godzinie 7 rano. ci
śnienie barometryozne 724‘99, tempe
ratura -f-0‘8, o godzinie 1 w  południe 
ciśnienie barom etrycane 719*97, temne 
tratura +0*2, o goazirie 9 wieczór ci
śnienie barom etryozne 720*47, tem pe
ratura —3 6.

W izja lokalna w  tram w aju.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 14 lutego. (G) Na lawie 
oskarżonych w  warszaw skim  Sadzie 

okręgowym  zasiadł dziś motorowy 
tram w ajów A. Tyran, oskarżony o 
spow odow ano śmierci przez przeje
chanie 7-letniego chłopca. Fr. Jaiku- 
bowoikiegc. Obrońca oskarżonego w y 
stąpił z wnioskiem przeprowadzenia 
wizji lokalnej, k tóra ma ustalić, czy 
istniała możliwość zahamowania wozu 
w  chwili, gdy dziecko znalazło się na 
szynach w  odległości 3 metrów. Sad 
wniosek przyjął. W  najbliższych dniach 
zostanie ookonąTia wizja, W óz prow a
dzić be» tzdc pskarżosw rtytm '*?}* .

mociiód ciężarowy, zdążający do mia
sta z  drobiem, este tam i i skrzyuianji 
jaj. Cztery osoby, jajlące w autobusie, i jenuych w  srebr: ^
odniosły ciężkie obrażenia.

Partte konserwatystów angielskich
zroienia sw ą  n a zw ą ?

Londyn, 14 lutego. (PAT) Dzienniki | dlatego, że przyjęcie nazwy stronnic- 
donoszą, że w  łonie partii konserwa- tw a narodowego ulatWiłoby fuzję z

K o ło  P i e r w s z e g o  P u ł k u  L s g j o n ó w .

"

W  dniu w czorajszym  odbyło się  w  K asynie Garnłzonowem posiedzenie organiza
cyjne Koła 1 pułku Legjouow. P o  om ówieniu spraw natury organizacyjnej dokonano 
w yborów  w ładz Kola. Na czele  Komendy Głównej Koła stanął generał Rydz Sma„ły. 
Na zdjęciu w  pierw szym  rzędzie siedzą: od strony lewej do prawej: gen. Krok- 
Puszkowski, prezes pułkownik W. Sław ek, generał W ieczorkiewicz, gen. Kruszew
ski, gen, R ydz-Śm igły, gen. Kordjan Zamorski, gen. Litwinowicz, p. W iceminister 

Spraw W ojskowych geci. Fanrycy 1 gen. Dąb-Biernacki.

Wichura nad Łodzią i Poznaniem.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 14 lutego. (G) Dziś rano pane śniegiem. Donierp o godz. 8.30
rano wypogodziło się.

Z Poznania donoszą, iż w  nocy prze 
szła nad miastem burza z piorunami i

opóźnienie pociągów.
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Debata sam iry d o w a  w  Sejmie.
W arszawa. 14 lutego. (PAT) Przed

'Przystąpieniem do porządku dzienne
go dzisiejszego posiedź ejAa Sejmu za
brał gios pos. Sanojca, nawiaziujac do 
spraw y skierowania do Sadu m arszał
kowskiego przez pos. Rym ara podniie- 
sionyth Przez pos. Sanojcę zarzutów. 
'•V odpowiedzi na oświadczenie pos. 
Sanojcy złożył wyjaśnienie poseł Ry-
MrST.

Następnie Izba przystąpiła do po
rządku dziennego, a mianowicie dc dal 
szej dyskusji nad projektem -ustawy o 
częściowej zmianie ustroju samorządu 
terytorialnego.

■Pos. Cipłkosz, stoi na stanowisku, 
że obecny Sejm nie powinien załatwiać 
ustawy samorządowej, gdyż nie do
rósł do tego; wypowiada się przeciw
ko projektowi jako plamiącemu -rzeko
mo zasady swobody; obywateli i sa
morządu.

Pos. Rogus-zcziak (NPR) również wy 
stepuje przeciw projektowi.

Etap ku uzgodnieniu różnic 
dzielnicowych.

Pos. CifowamecJ 'BBW R) podkreśla', 
że kryzys gospodarczy nakazuje szyb 
ko usunąć z drogi przeszkody rozw o
jowe samorządu. Jeżeli chodzi o  or
gana zarządzające w  miastach, to o- 
becna rozległość zadań jkaże raczej 
w ybrać organ jednoosobowy1, dlatego 
też projekt wprow adza system  prezy
dentury tj. przewagę burmistrza, któ
ry  będzie i ownocześnie przewodniczą] 
cym rady miejski®]’. Zarazem projekt 
wprow adza instytucję ławników ho
norowych. zamiast ławników .zawo
dowych. Co dp stosunku administracji 
rządow ej do samorządu, to mówca 
podkreśla, że kto tkwi w  przedwojen
nych teoriach administracji sam orzą
dowej, tego musi razić zapowiedź w y 
borów organu zarządzającego. oraz zia 
powiedź niektórych uchwan. _ chociaż 
nie były  one obce ustawom Zabor
czym. U tych jednak, k tórzy  zgodnie

Konne Przysposobienie 
W ojskow e.

(Telefonem od naszego korespondenta.)'

Warszawa, 14 Wego. (Sz) Państwo 
w y  Urząd W ychowania Fizycznego i 
Przyspo-sobien,a W ojskowego przysfą 
pił do organizowania oddziałów kon
nego przysposobienia wojskowego, t. 
zw. Krakusów, na zasadach ustalo
nych przez Ministra Spraw Wojsko
wych. Zasady organizowania Kraku
sów przewidują między innermi stoso
wanie ulg w  obowiązku dostarczania 
podwód konnych dla tych właścicieli 
koni, którzy oddadzą swe jconie dla 
użytku „Krakusów*1.

Kto wygrał na loterii?
(Teiefonem oa  naszego korespondenta.)

Warszawa, 14 lutego. (G) Dziś w 5 
dniu ciągnięcia IV klasy 26 Państw . 
Pol. Loterii Klasowej padły wygrane 
na następujące num ery:

250.000 zł. na nr. 1361 lSs
100.000 z l  na nr, 60649,
50.000 zł. n? nr. 12333,
20.000 zł. na mir. 143632,
no- 10.000 zł. na mry 451,79 45578,
5.000 zł, n a  nr. 60473, _
p a  2.006 zł. na mry 857 4510 16790 

58035 69079 88983 %937 100380 132355,
po 1.000 zł. na tiry 64782 71255 90887 

'107584 109405 125438 131277 136538 
141816 142673,

po 500 zł. na  n ry  6477 20744 32652 
45670 56432 107054 136506 137064
140437,

po 400 zł. .na nry  2013 3358 11372 
20563 32594 35385 52021 84150 S9012 
91290 111974 136025 147985.

z duchem czasu stanęli na stanowisku 
d-oktrypy jednolitości administracji m i 
dfiwei i .samorządowej, nie-':wyvvplttje 
wątpliwości fakt -zależności ..-aitaprzą- 
du ad  Państw a i dyskusji może pod
legać jedynie zasiąg tej zależności, in
teres samorządu wymaga, -by im Ijbe- 
r-alniejszy jest ustrój, tc-m rozważniej- 
sza była ordynacja, wyborcza i maod- 
w rói. W niesiony proiekt jest zatem 
etapem ku uzgodnieniu .różnic dzielni
cowych. nie -przesadza jednak przy
szłego ustroju.

D a lsza  d ysku s ja .
P<ts. Półj-a-n (ChD) twierdzi, że my

ślą prze-wodnii projektu jest. jak się 
zdaje. umniejszenie praw społecz-eń-'

stwa na rzecz administracji Państwo
wej. Mówcą domaga się. by w zależ
ności od różnic kulturalnych -pozosta
wiono większe uprawnienia w  dizjfiini- 
cacli zachodnich i. południowych oraz 
centralnych, a  zmniejszono je w woje- 
wódiatwach wschodnich.

Po  przerwie pos. Sommersfiein (Koto 
żyd.) ipocmzyiimue popraw ki zgłoszo
n y  przez siejai© w komisji administra
cyjnej i uzależnią id! ich przyjęcia sta
nowisko wobec całej ustawy.

Następnie przemawiał pos. Rożek 
(fr. konmbJł który Ustalę odbiegał od 
tematu. Po trzykrot-nem upomnieniu, 
m arszałek odebrał mu głos.

Pos. Ładyka (ukr. sooj. radykał)' 
uskarża się, że projekt ustaw y dorę
czono postom zbyt późno. Ponieważ

N A J L E P S Z Ą  I N A J T A Ń S Z A  J E S T  
C Z E K O L A D A  m l e c z n a  i ś m i e t a n k o w a

f a b r y k , J A N £  H Ó F L E N G E R A
M A R K I „ E R I K  A " .

W S Z Ę D Z IE  D O  N A B Y C IA . H H

S K L E P  F I R M O W Y :  U L .  R U T 0 W S K I E G 0  8.

mówca stale poruszał sprawy- polity
czne, został dwukrotnie przez mar
szałka upomniany, a gdy dalej spierał 
się z marszałkiem, został wykluczony 
na -jedno posiedzenie.

Pos. ks. Szydelski (ChD Matóp. 
Wsch.) podkreślił, że ordynacja wy- 
borcza skonstruowana test z dużeni 
przemyśleniem sprawy i omawiał spra 
w ę zniesienia gmin jednostkowych w 
wojew. płd.-wsch., uważając. że chwi
la obecna -do tego się nie nadaje.

Przegląd działalności 
Funduszu Bezrobocia.

W  myśl uchwał zarządu głównego 
Funduszu Bezrobocia, specjalna d-ele 

gacja komisji administracyjnej zarządu 
głównego tej instytucji przeprowadza 
prze-gląd działalności zarządów' :- 
biur obwodowych Funduszu Bezrobo
cia, oraz insfytucyj zastępczych na 
terenie całego państwa.

P o  ukończeniu lustracji wi Wilnie, 
Białymstoku, Stanisławowie, Lwowie, 
Krakowie i Chrzanowie, delegaci w y
jechali obecnie do Łodzi.

Delegacji przewodniczy z  ramienia 
zarządu głównego p. Franciszek Ur
bański, z  ramienia dvrekaii Funduszu 
Bezrobocia — naczelny inspektor dy
rekcji F. B., inż. W. Grabowiecki.

Projekt ustawy o Funduszu Pracy
w chodzi dziś pod obrady sejm owe.

Warszawa. 14 lutego. (Sz) 15 hm. 
przystępuje sejmowa komisja ochrony 
pracy do obrad -nad projektem ustaw y 
o  Funduszu Pracy, złożonym w  Sej
mie przez klub par.am eata rny BBWR.

W  uzupełnieniu projektu ustaw y 
autorzy jego oświadczają, że jedynie 
racjonalną iarm ą pomocy dla bezro
botnych winna być praca, zastosow a
na na początek choćby na najmniejszą 
skalę. Plarego też projekt ustawy 
zmierza do utworzenia funduszu d or
ganizacji, mającej jako główne zada
nie uruchomienie robót, któreby umo
żliwiły zmniejszenie stanu bezrobocia, 
a  w  konsekwencji stopniowe ożyw ie
nie zamarłych w arsztatów  produkcji.

Biorąc pod uwagę specjalnie dogo
dne w Polsce istniejące możliwości, 
wymienić należy wśród środków zmie 
rżujących do tego celu: ogrodnictwo

(Telefonem od naraezo korespondenta.)

działkowe, kolonizację podmiejską, ko 
Jonizację rolną wewnętrzną, zakłada
nie samodzielnych w arsztatów  pracy 
rzemieślniczej, drobne budownictwo 
mieszkaniowe ttp.

NOWA LINJA KOLEJOWA 
W ARSZ AWA—LWÓ W .

, Ponadto wśród prac, któreby objąć 
mógł Fundusz P racy, wymienić nale
ży  roboty w  dziedzinie rozbudowy 
sieci komunikacy.inei oraz melmrację 
terenów.

W zakresie rozbudowy sieci- komu
nikacyjnej proiekt ustaw y przewiduje 
budowę szeregu Mnij kolejowych, mię- 
dzj innemi linji kolejowej W arszaw a 
— Radom — Ostrowiec — Bełżec — 
Lwów.

W  zakresie dróg kołowy aft przewi-

„Nie m oina żądać od Polski
aby się rozbroiła".

GLOSY PRASY ANGIELSKIEJ O ENUNCJACJI HITLERA.

1 ondyn, 14 lutego. (PAT) Prasa a n 
gielska zamieszcza oświadczenie po
sła Bog. Miedzińskiego, złożone w Sej 
mie w spraw ie wywiadu Hitlera, oraz 
szereg głosów dzienników polskich,
.stwierdzając, że opinja polska bardzo 
ostro zareagow ała na żądania zwrotu 
„korytarza" polis ki ego-.

„Daily Telegraph" stwierdza, że ni
gdy jeszcze żądanie oficjalnych kół 
niemieckich zwrotu „korytarza pol- 
skiego“ w tej form-ic nie było w ysu
nięte. Dziennik podkreśla również, iż 
oświadczenie Hitlera w ywołało w  Ge 
pewiie przygnębiające wrażenie, powo 
lując się przytem  na pewną autoryta
tyw ną osobistość genewską, która 
stw ierdziła, iż wobec tego nie można 
żądać od Polski, aby się rozbroiła.

W  dalszym ciągu dziennik infor
muje, iż od pewnego czasu Niemcy 
łudziły s ię  co do tego, iż pozyskają 
we Francji pewną w ysoko postawioną 
osobistość. Wtóra w ystani za rewlzia

postanowień terytorialnych Traktatu 
pokojowego. Ponieważ Niemcy zawie 
dli się w swych oczekiwaniach, w o
bec tego przeszli obecnie do nowej 
formy polityki rewizjonistycznej..

„Daily Express“ obszernie cytuje
głosy prasy francuskiej o  wystąpieniu 
Hitlera i stwierdza, że cała opinia
francuska stoi po stronie Polski.

Szozegómie charakterystycznem  jest 
że w szystkie dzienniki londyńskie nre 
wspominają o komunikacie Wolffa, a- 
nawet me zwracają uwagi na rzeko
me zaprzeczenie Hitlera co do p ra
wdziwości wywiadu, biorąc pierwo
tny tekst, ogłoszony w „Sunday Ex- 
press" za jedynie miarodajny.

Jedynie tylko „Manchester Guar
dian" zamieszcza dodatkowe w yja
śnienie, potem jednak podaje wczoia] 
sze oświadczenie posła Miedzińskiego, 
złożone w Sejmie w  dyskusji budże
towej.

duje projekt budowę szeregi szo* 
między innemi szosy W arszaw a — 
Lublin—LwóW oraz Kraków—-Lwów.

REGULACJA RZEK.

W  zakresie melioracji wodnej pro 
sekt wymienia między innemi regula
cję Przem.szy, Wisły, Prypeci, przy 
równoczesnem osuszeniu części Pole
sia w  okolicy Brześcia, (regulację Cze
remoszu i dopływów Dr.iestm. W  za
kresie robót mostowych projekt prze
widuje budowę szeregu mostów na 
drogach państwowych i samorządo
wych.

Projektowany Fundusz P racy  może 
na przestrzeni lat najbliższych spełnić 
w pełnej mierze naKreślomą przez pro 
jektodawców linie zadań. Celowa mo
bilizacja określonych w  projekcie źró
deł finansowych pociągnie za sobą 
niewątpliwie skupienie się ukrytych 

■dziś, niedostępnych i wycofanych z 
życia gospodarczego źródeł m aterial
nych, społecznych i prywatnych, co, 
irazem wzięte, może osiągnąć założo
ne projektem ustaw y cele, to jest w y
datne powiększenie stanu zatrudnienia 
i częściowe przynajmniej odmrożenie 
życia gospodarczego.

ZESPOŁY ROBOTNICZE.

Skuteczność zarmerzeń da się pogłe 
bić także przez zastosowanie specjal
nych form zatrudnienia robotników, 
mianowicie przez utworzenie zespo
łów robotniczych, dzięki czemu umo
żliwione będzie uniezależnienie robo
tników w  ośrodkach najbardziej bez
robociem dotkniętych od miejsca istnie 
jących możliwości zarobku.

Oparty o ustawę Fundusz ma słu
żyć przedewszystkiem  na pokrycie ro 
bocizny. Inne pozycje kosztorysowe 
robót winny być pokrywane raczej 
przez współpracę uruchomianych ka
pitałów lub wartości, materiałowych, 
obecnie nieczynnych na  skutek ogól
nej depresji gospodarczej i psychicz
nej.

DAJ GROSZ NA CELF TOWA
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ,
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Ustawa o poborze rekruta
uchwalona p rze z Sejm.

W arszawa, 14 lutego. (PAT) Na po-
niedzialkowem popohidnlowcm posie
dzeniu Izba przystąpiła do projektu u- 
staw y o .poborze rekruta.

Referent pos. Siciński (BBWR) pod
kreślił. że  ustaw a ta  od wielm lat nie 
doznaje zmian. Mówca -Memizował z 
posłami lewicowymi, którzy żądają 
umniejszenia kontyngentu rekruta.

Pos. Pużak (PPS) oświadczył, że 
PPS  stoi na gruncie obrony kraju i go 
dzi sie w. dzisiejszych warunkach na 
zbrojenia pod warunkiem, by  armja 
była funkcja obrony kraju.

Zkolei przemówił nos. Galica (BB 
WR). Polemizując z przemówcą, za
znaczył, że  naród niemiecki, mając 
przed wojna największą socjaldemo
kracje świata, stw orzył największy 
militaryizm, i to zaczepny. Obecnie Eu
ropa japom niała o wszystkich prze
śladowaniach ze strony Niemiec, o ru
gach, biciu dzieci, wozie Drzymały, 
itp., oraz o dawniejszych krw aw ych 
czynach zakonu krzyżackie.'"'. P rzed  
majem było 17 stronnictw. Przyszedł 
ukochany W ódz i podzielił na dwa Or 
bpzy: obóz M arszałka Piłsudskiego i 
obóz Przeciwny. Dobrze sie mówi o 
stanowisku lewej czy oraw ej strony 

wrogom armii, ale gdyby w ypadło 
..oogik kajsik" to  będzie jeden obóz 
nad W isłą.

P o  przemówieniu referenta . pos, Si- 
cińsklego ustawę przyjęto w 2 i 3 czy
taniu głosami BBWR, praw icy i czę
ści lewicy, z wyjątkiem PPS . (Okrzy
ki z law  BBWR pod adresem  FiPS: 
hańba!)

USTAWA SAMORZĄDOWA.

Zkolei Izba przystąpiła do ustaw y o 
częściowej zmianie ustroju samorządu 
■terytorialnego. Sprawozdanie złożył 
wice marsz. Polakiewicz, który pod-

Wiceminister Spraw W cwn. Korsak 
zgłasza poprawkę formalną do ustępu 
o pełnomocnictwach dla w ładzy pań
stw ow ej wobec samorządów.

W rocznicę koronacji Piusa XI.
W y m ia n a  d e p e sz m ię d z y  P .  P r e z y d e n te m  

Mościckim a Ojcem Ś w ię ty m .
Warszawa, 14 lutego. (PAT) Z oka- 

{ zji U  rocznicy koronacji Ojca św. 
Piusa XI. P. Prezydent wystosował

Polacy nie wezm ą udziału
w  w yb ;ra c h  do Reichstagu.

Berlin, 14 lutego. (PAT) Ogłoszona 
została odezwa centralnego komitetu 
wyborczego do ludu Polskiego, stw ier
dzająca, że żądanie, b y  naprzód 60.000 
Polaków zgłosiło listę \vvboirczą do 
Reichstagu zamknęło Pplakojm dostęp

do wyborów  na w łasną listę, wobes 
czego połączone tffiganizaoie polskie 
postanawiają wogóle nie iść do urny 
wyborczej tak, bv  ieden nawet głps 
polski nie padł na lisie niemiecką.

Groźba wybuchu strajku
w  górn ctwie i przem yśle naftow ym .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 14 lutego. (Sz) W  zw ią
zku z zamierzoną jakoby obniżką płac 
o  25 proc. w górnictwie Śląskiem, od 
były  się w  niedzielę w Katowicach o- 
brady górniczych związków zawodo
wych, mianowicie związku P. P. S.( 
dwóch chadeckich oraz ZZZ. (Zwią
zku Związków Zawodowych).

Na posiedzeniu związku PPS. po re 
teracie pos. Stańczyka postanowiono 
ogłosić dwudniowy strajk generalny 
w  dniach 1 i 2 marca w  górnictwie i 
przemyśle naftowym. W prowadzenie 
w życie tej uchw ały uzależniono, od 
stanowiska wszystkich pozostałych 
związków zawodowych górników.

Na posiedzeniu ZZZ, organizacji, 
zbliżonej do BBWR, rozpatrzono 
szczegółowo ciężką sytuację w  prze

niósł unifikacyjne znaczenie pitockto- i myślę górniczym stwierdzając, że jest
wanei ustaw y, uzasadniał jej potrzebę, ona W dużym słonniu spowodowaną

Berlin, 14 lutego. (PAT) 13 bni. w  po
łudnie biuro Wolffa pt. „Istotna treść 
wywiadu z Hitlerem" w ydało stre
szczenie ftgo wywiadu (podajemy je 
poniżej], zaopatrując go w następują
cy  kom entarz: Dziennik londyński Sun 
day Exprem  ogłosi 1 wywiad copy
right z kanclerzem Hitlerem, który 
jest nieścisły pod wieloma względa
mi. Faktyczna treść rozmowy kanele 
rza z przedstawicielem Daily Mail 
jest następująca:

W rozmowie, udzielonej jeszcze w 
dniu 7 bm. płk. Ethertonowi jako 
przedstawicielowi „Daily Mail“ i zrze 
szonych z nim organów prasowych, 
kanclerz Hitler zapytany, co sądzi o: 
problemie rozbrojenia, oświadcz; 1: 
Jest rzeczą zrozumiałą, że każdy rząd 
niemiecki stoi na stanowisku, że nale
ży wszystkiemi siłami dążyć do roz
brojenia, ale nie do jakiegoś zakuliso
wego, lecz do otw artego i uczciwego 
Rozwiązanie tego problemu zależy w 
dużej mierze od tego, jakie stanowi
sko narody anglo-saskie, tj. angielsku 
amerykański, zaimą wobec tej kwe.stji 
i jaką wagę zamierzają one rzucić na 
szalę, aoy przeprowadzić istotne roz 
brojenie. Co się tyczy Niemiec, to 
przyczyniły się one nie tylko teore
tycznie do rozwiązania tej kwestii, 
lecz ponadto przeprow adziły rozbro
jenie największej armii i to' w  takim 
zakresie, że pozostała z  niej jedynie 
nieproporcjonalnie mała siła wojsko
wa.

Na pytanie, co kanclerz Rzeszy my 
śli o  Traktacie W ersalskim, Hitler 
odpowiedział: Co 0 tem  myślę? T rak 
tat W ersalski jest nieszczęść1 em nic- 
iylkp dla Niemiec, lecz i dla innych

narodów. My ze swej strony zwal
czamy wszelkie różnice, jakie T rak
tat Wersalski, w ytw orzył między na
rodami. Po wojnie można wprawdzie 
przez pewien czas dzielić św iat na 
zwycięzców i zwyciężonych, nigdy je 
dnak nie będzie można na tym podzia 
le oprzeć budowy świata. Każdy iząd 
niemiecki będzie żądał, aby  zaw arta 
w Traktacie wersalskim niesprawiedli 
wość została naprawiona.

Na pytanie, co sądzi o stanowisku, 
jakie Francja zajmie wobec tego żą
dania, Hitler odpowiedział, że narazie 
jeszcze ciągle ma nadzieję, że również 
w Paryżu dojdą do zrozumienia, że 
zaw arte w r. 1919 postanowienia nie 
mogą być utrzymane.

Na pytanie, co myśli o  o ciągłych 
zbrojeniach Francji, kanclerz Hitler 
oświadczył: Sądzę, źe nie tylko u nas, 
ale i w  innych państwach wywołuje 
zdziwienie fakt, że Francja rozporzą-

Plan parce'aeyjny na przyszły rok.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 14 lutego. (Sz) Na pod
stawie ustaw y z dtnia 28 grudnia 1925 
o wykonaniu reformy rolnej, ogłoszo
no urzędowo rozporządzenie Rady Mi 
nistrów o. ustaleniu planu parcelacyj- 
nego na r. 1934.

Plan ten przewiduje parcelację
75.000 ha, z czego 25.000 ha przypada 
na grunty państwowe i grunty P ań
stwowego Banku Rolnego, a 50.000 ha 
na granty prywatne. Największa ilość

gruntów państwowych i Państw . Ban 
ku Rolnego objęta jest planem parcer, 
lacyjnym na terenie okręgu ziemskie
go brzeskiego, najmniejsza na terenie 
ilubetiskiego. W dziale mówiącym o 
gruntach prywatnych, największa ilość 
gruntów, przeznaczonych na parcela
cję, przypada na okręgi ziemskie wi
leński i tarnopolski, bo 8.000 ha., 
najmniejsza na okręg białostocki

przez Przemysłowców, którzy maso
wo redukują robotników 'i bez ko
nieczności zamierzają obniżyć stawki 
robotnicze. «

ZZZ. postanowił wysiać do W arsza 
w y delegację, któraby u czynników 
miarodajnych przedstawiła szczegóło
w o z odpowiedniemi dokumentami w 
ręku ciężką sytuację w  górnictwie, 
o raz  klasowe stanowisko przemy
słowców.

ZZZ. postanowił ponadto zw ołać na 
dzień 19 bm. zgromadzenie rad zało
gowych i w zaieaności od nastrojów, 
oraz od uchwał, jakie zapadną na 
tych robotniczych zgromadzeniach u- 
zależnić swe przystąpienie do ewen
tualnego strajku generalnego górni
ków i robotników przemysłu nafto
wego

*—■ O" —

„Autentyczny tekst wywiadu z Hitlerem.
co oświadczył Hitler w  sprawie P o m o rza ?

dzą tak wiełkieml siłami, z  któremi, 
jak się zdaje, nie wie, co ma uczynić. 
Taldego s-tanu, jak obecnie, w historii 
.nigdy nie było. Nawet w r. 1814 ów
cześni alianci, k tórzy zaw arli sojusz 
przeciwko imperializmowi i próbie 
narzucenia Europie prym atu Francji, 
złamali wprawdzie Napoleona, ale ża
den z nich nie wystąpi! z żądaniem, 
by Francja uważana była raz na za
wsze za pokonaą i aby pozbawiona 
została wszelkich praw.

Na zapytanie o  t. zw. „korytarz 
polski", kanclerz Hitler oświadczył, że 
według iego zapatrywania narodowi 
niemieckiemu wyrządzono' tu szcze
gólnie wielką niesprawiedliwość. — 
(W  obecnym „autentycznym" tekście 
wywiadu niema zdania z „nieauten
tycznego" tekstu, ogłoszonego wczo
raj: „Korytarz polski musi być zwró
cony Niemcom'* — Red.).

Co się tyczy komumzrmr, to Hitler

do Niegp następującą depeszę:
Jego Świątobliwość P E s XI. Citta 

Je! Vaticano. Proszę W aszą Świąto
bliwość, aby raczył przyjąć z  okazji 
rocznicy swej koronacji w yrazy mego 
szczerego synowskiego oddania i naj
żarliwsze przesyłane w raz ze mną 
przez Polskę całą życzenia szczęścia 
osobistego i chwały panowania W a
szej Świątobliwości. <—) Ignacy Mo
ścicki.

Na powyższą depeszę nadeszła na
stępująca odpowiedź:

Pan Ignacy Mościcki, Prezydent 
Rzplitej, w  W arszawie. Z żywem za
dowoleniem przyjmując do wiadomo
ści szlachetne w yrazy W, Ekscelencji, 
jesteśm y szczęśliwi, mogąc powtó
rzy ć  nasze błogosławieństwo apostol
skie i nasze najlepsze życzenia dla 
osoby W. Ekscelencji oraz życzenia 
pomyślności chrześcijańskiej dla bli
skiej sercu naszemu Polski.

(—) Pius XI.

ZAPOWIEDŹ SKARGI KASACYJNEJ 
W PROCESIE CENRTOLEWU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 14 lutego. (O) Obrońcy

przcwódców centrolewu podjęli się po 
nownie obrony ^skarżonych. Wnieśli 
oni zapowiedź skargi kasacyjnej.

Fiasko za bie gó w  p . Mileny 
kudnickiej,

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 14 lutego, (Sz.) Agencja 

„Iskra" donosi z Genewy, że w ko
łach delegacji angielskiej utrzymują, 
iż złożona przed dwoma tygodniami, 
nowa skarga posłanki Mileny Rudnic
kiej do Rady Ligi Narodów w spra
wie aresztowań w Małopolsco Wscho 
dniej, będzie rozpatryw ana przez or
gana Ligi Narodów w  trybie zwykłym 
a nie jako skarga nagła, o co uporczy 
wie zabiegała posłanka Rudnicka w 
Genewie.

oświadczył, że komunizm musi być 
w Niemczech bezwarunkowo pokona
ny i wytępiony.

* * *
Redakcja PAT-a zaznacza, że w y

mieniony na wstępie komunikatu a gen 
ej: Wolfa jako przedstawiciel „Daily 
Mail‘‘ płk. Etherton jest autorem w y
wiadu. który ukazał się 12 bm. w 
„Sunday Expres.s“. W „Daiiy Mail" 
wyw iad nie pojawił się.

* * *

Berlin, 14 lutego. (PAT) Charakte- 
rystyoznem jest, że uznany za auten
tyczny tekst tego wywiadu ogłoszony 
został przez agencję Wolfa dowero 
w 36 godzin po ukazaniu się jego w 
ohszernem streszczeniu z „Sunday 
Express" w niedzielnem wydań.u 
„Vossischc Zcitung". Większa część 
popołudniowych dzienników praw ico
wych podaje wywiad, trzymając się 
tekstu „Sunday E.tpress".

Agitator bez itiei i stylu.
Paryż, 14 lutego. (PAT) Charakte

ryzując Hitlera na podstawie niedziel
nego wywiadu. Emil B u re  zaznacza w 
„1 ‘Ordre". że jeszcze raz potwierdza 
się, iż Hitler nie j-esit mężem sianu, lecz 
agitatorem. Hitler jest postracnem Eu
ropy tylko dlatego, że m a do czynie
nia z Francją, zdemoralizowaną przez 
pacyfizm, niezdolną do uprzedzenia 
agresyw nych zamiarów przeciwko 
Francji i jej sojusznikom. Pozaterr Hit
lerowi brak .idei i stylu.

DAJ GROSZ NA CELE T. S. L.
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STEFAN WOJSTOMSKl

Kwestja udziału Rządu Polskiego
w  rokowaniach brzeskich.

S p ran a  niepodległości Polski w ro
kowań ach brzeskich zajęła miejsce 
naczelne. Nie byłe prawie posiedzeń'?, 
aby o Polsce otwarcie lob skrycie nie 
mówiono. Dzięki taktyce delegacji ro 
syjskiej państwa centralne zostały 
zmuszone do wyraźnego wypowiedze
nia się w sprawie polskiej i ujawnie
n i  swych ostatecznych o  niej decy- 
zyj.

Nie były one dla Polski przychylne. 
Tolerując ze względu na wymagania 
chwili i potrzeby wojenne, powołany 
przez siebie gabinet Kiucharzewiskiego, 
państwa centralne w rzeczywistości 
aa  licznych naradach w Wiedniu, 
Bellevue pod Berlinem, Kreutza a chu 
itd. omawiały różne plany co do osta
tecznego pognębienia Polaków. Nawet 
w łonie dostojnej Niemieckiej Naczel
nej Komendy rozmiary apetytów co 
do ziem polskich nie były ustalone. 
Wzajemnej natury prywatnej antago
nizmy Ludendorffa i Hofimanna prze
niosły sie i na sprawę polska. Polako
żerca Hoffmann uważał za mało prak
tyczną propozycję wszechwładnego 
wówczas Ludendorfa przyłączenia do 
Niemiec olbrzymie; połaci Kongresów 
ki aż po samą W arszaw ę i wysiedle
nie 7-miu (siedmiu) miljonów Pola
ków, którzy miel; być zastąpieni przez 
niemieckich kolonistów w celu usunię 
cia niebezpieczeństwa oikup'ania pod 
jednemi rządami zbyt wielkiej ilości 
Polaków, co mogłoby utrudnić ich 
germanizację. Jednakże Ludandorf zo
stał podtrzymany przez marszałka 
Hindenburga i cesarz, przychylił się 
do „rozszerzenia1* t. zw. pasa ochron
nego polsko-pruskiego.

O tych wszystkich machinacjach 
społeczeństwo polskie mogło tyliko do
myślać się, znosząc udręki niemiec
kiej okupacji.

Dnia 18 grudnia 1917 r. prezes mini 
strów ■ Kucharze wski . zwrócił się do 
kanclerza niemieckiego i do auistro- 
węgierskiego ministra spraw  zagrani
cznych hr. O. Czernina o  dopuszcze
nie do rokowali w Brześciu z Rosją 
przedstawiciela Królestwa Polskiego.

Żądanie to  pozostało bez odpowie
dzi. Sprawa przewlekła się, wówczas 
rząd polski w ystosował do państw 
okupacyjnych notę, w  której oświad
czył:

„Rząd Polski stwierdza, że wszel
kie układy o losach Polski decydują
cej przesądzające prawa narodu ool- 
slóego r :e będą uznawane przez na
ród polski za prawnie go obowiązują-

NOTATKA HISTORYCZNA.

ce, skoro zapadną z pominięciem re
prezentacji narodu polskiego11.

W Brześciu zaś toczyła się walka. 
Pod naciskiem Trockiego Kiihilmanm 1 
Czernin zgodzili się dyskutować kwe
stie udziału w rokowaniach delagata 
Polski. Jednakże delegacja rosyjska 
nie chciała łączyć zasadniczej kwe
stii uznania niepodległości Polski z 
uznaniem w osobach reprezentantów 
mmis-terjum Kucharzów,s,kiego przed
stawicieli niepodległego państwa. Ta
kie stanowisko w ykorzystali Kuhii- 
mann i Czernin, starając się przerzu
cić odpowiedzialność za nieobecność' 
Polaków w Brześciu na Trockiego.

W  międzyczasie został napisany i 
podany do wiadomości publicznej nie
zmiernie zręczny list Kiihlmanna do 
Kucharz ew sKiego w którym Kuhl* 
mann tłumaczył niedopuszczenie pol
skich delegatów sprzeciwem delegacji 
rosyjskiej.

List Kilhllmanna odniósł swój sku
tek, siejąc zamęt w  opinii politycznej, 
tak, że nawet niektórzy historycy te
go okresu twierdzą, że Trocki nie 
zgodził się na dopuszczenie delega
tów Polski.

W  dniu 31 stycznia i 3 lutego Tro

cki energicznie protestował przeciw 
treści wspo mn:anego listu, Podkreśla
jąc, iż wskazane w nim motywy n;e- 
dopuszczerra delegacji polskiego rzą
du, z powołaniem się na p-uot w dże
nią delegacji rosyjskiej, nie są niozem 
uzasadnione. Trodki oświadczył: 
„jest dla nas rzeczą oczywistą, że 
niezależność Polski pozostała iluzory
czną, dopóki pozostaje ona w w arun
kach wojskowej okupacji1* i dalej 
„właśnie z # iw o d u  uznania niepodle
głości Polski delegacja rosyjska nis 
może uznać za pełnomocnych przed
stawicieli .polskiego narodu jednostek 
mianowanych przez władze okupacyj- 
na“.

Trocki zaproponował, aby tymcza
sowa reprezentacja niezależnej Polski 
dia wzięcia udziału w rokowaniach by 
ła niezwłocznie utworzona w  drodze 
nielcrępowanej ugody polskich partyi 
politycznych opierających się na rze
szach ludowych i robotniczych.

Delegacja sowiecka pragnęła udzia
łu w Brześciu delegacji polskiej lecz 
takiej, która stałaby sie Jej sprzymie
rzeńcem. -Musiałaby więc to być w 

pierwszym, rzędzie delegacja o skła 
1 dzie lewicowym. Delegaci min. Kucha-

rzewskiego tej gwarancji dać nie mó- 
el; i dlatego Trocki w  obronie jej nie 
występował ze zw ykłą sobie energją, 
aczkolwiek idąc na kompromis, iż de
legacja rosyjska powitałaby z uzna
niem fakt wzięcia udziału w pertrak
tacjach Rady Regncyjnej i rządy 
dwueesarskie mogłyby stw orzyć od
powiednie warunki dla udziału rządu 
polskiego w  rokowaniach. W  rezulta
cie delegacja nierńecka postawiła 
wniosek: „albo rząd polski uważany
jest za prawomocny i przyjmuje u- 
dział w  rokowaniach albo w przeciw 
nym razie nie jest rządem j nie po
winien tu ztnaidować się“. Trocki prze 
ciwstawił swoją tezo; Jeżeli państwo 
polskie jest lrezaieżne, to powinno PO 
siaaać granice geograficzne, jeżeli 
Królestwo- Polskie jest królestwem, 
to powinno nreć Króla a jeśli zaś nie 
posiada ani granic, ani króla — to nie 
test ani państwem ani królestwem1*.

W konkluzji zapronował nie nadu
żyw ać prawniczych terminów lecz 
wyszukać odpowiednie formy prawne 
do zaproszenia przedstawicieli rządu 
polskiego. Jednakże w  pertraktacjach 
brzesKich ministeujum Kucharzów*, 
ski ego do głosu nie doszło.

T ak wśród tricków  t kiontredan- 
sów praw nczych grzebano sprawę 
polską. Drogą, która mogłaby nas za 
prowadzić do stołu rokowań brze- 
skicl, jak rówmeż drogą do niepod
ległości — mógł być tylko wysiłek 
orężny Narodu.

II, Brygada Legionów Polskich czy 
nem swym j>od Rarańcza stwierdziła, 
iż naród polski traktatu  brzeskiego 
nie uznał.

Z PRASY UKRAIŃSKIEJ.

Ciekawa polemika „Nowego Czasu“  z  „Nawa Zoria“ .
Na łamach organu faszyzującej gru

py Palijewa „Nowego Czasu** oraz 
organu ks. biskupa Chomy szyn a „No
wej Zorji“ odbyw a się w dalszym cią
gu ożywiona polemika na temat osta
tniej książki stanisławowskiego W ła
dyki.

Jak już podawaliśmy, na marginesie 
wywiadu, udzielonego prasie przez 
J. E. ks. biskupa Chomyszyna, zamie
ścił ..N. Czas11 artykuł, wymierzony 
przeciwko katolickiej grupie, w  której 
ponawiał ja o  wysługiwanie się Pol
sce, której ks. biskup .Cho-myiszyn miał 
złożyć jakąś ofertę.

W  odpowiedzi „N. Zorja11 stw ierdza: 
„Tutaj niewiadiouip co więcej podzi
wiać, czy głupotę „N, Czasu**, czy  de
magogio. gdyż ofert żadnemu rządowi 
nikt nigdy nie składał w  gazecie.** Ró
wnocześnie „N. Zorja1* podkreśliła, iż 
jest organem grupy narodowo samo

istnej, która opiera się wyłącznie na 
własne m społeczeństwie. Niezależnie 
jednak od tego w  .,N. Zorji" ukazała 
się następująca rewelacja:

„Są w  naszem społeczeństwie gru
py. któryoh przedstawiciele jeździli do 
Charkowa, ażeby tam  Za ściśle ozna
czoną sume sprzeda,' usługi swojej gru 
py rządowi moiskiewskierou. a gdy ich 
tam Wyrzucili za drzwi; złożyły oferty 
Innym obcym rządom. Z jakim wyni
kiem. zobaczy kiedyś społeczeństwo, 
które (podobni przyw ódcy okłamują 
swoją absolutna mezaleźnością." „Czy 
w szyscy krzykliwi niepodległościow
cy  opierają się wyłącznie na naszem 
społeczeństwie, przyszłość pokaże. 
Przypuszczamy, że nasze społeczeń
stw o ogromnie zdziwi sie. gdy kiedyś 
pozna cała prawdę o ntoktóumh -do- 
moirffelych demagogach.**

W obec takiego oskarżenia „Nowyj 
C.zas“, oburzony 1 wyprowadzony z

równowagi, rzuca pod adresem „No
wej Zorji“ :

„Panowie "cdaktorzy z „Nowej Zo- 
rji“ ! Na stół z tymi. którzy opierają 
się na cudzych siłach! Jeżeli „Nowa 
Zorja11 wie o  takich grupach, które za
przedały się obcym interesom i kióre 
są zależne od obcych czynników, jej 
elementarnym obowiązkiem jest podać 
to do publicznej wiadomości i prze-, 
strzec społeczeństwo ukraińskie.**

„Za „N Zorje11 odpowiada biskup 
Chomyszyn. Dlaitego też nasz apel kie 
rujemy pod Jego adresem  i od Niego 
oczekujemy odpowiedzi.*1 

Jak więc widzimy, ta obfitująca W 
efektowne momenty pojenfłta zapo
wiada się na dłużej. Czy „N. Zorja*' 
nazwie te —-zedaijne jtriioy po imie
niu. zobaczymy w  nalbliżsaed przy
szłości Przypuszczamy bowiem, że 
ostatni artykuł „N Czasu*' nie pozo
stanie bez odpowiedzi.

R A R A N C Z A .
Pokój brzeski był punktem zw rot

nym w stanowisku Polski wobec woj
ny światowej. Wszelkie niepewności 
orientacyjne, wszelkie rozdarcia w ło
nie społeczeństwa, wszystkie wresz
cie załamania psychiczne stracił"- w 
nim lację bytu. Skłócone w rozlicz
nych partjach i obozach społeczeń
stw o stało się teraz jednością, gdy
dopełniła się miara obłudy i złej wołi 
mocarstw centralnych. Przeciw obłu
dzie tej i kłamstwu zakładał protest 
od pierwszych miesiecy wojny bry- 
gadjer Józef Piłsudski, protestowała 
cała 1 B-ygada krwaw ym  obozem w 
Benjaminowie i Saczypiórnie. Żywio
łowy protest i bunt objął wszak
że cały naród dopiero w chwi
li han-eonego aktu pokojowego w
Brześciu. Oderwanie Chełmszczyzny
i Podlasia "godziło w najtkliwszą
strunę poczucia narodowego. Domy 
po miastach dekorowano żałobneml 
chorągwiami, ze wszystkich stron b. 
Gaiicji nadsyłano do kancelarii cesar
skiej1 austriackie odznaczenia; burzli
we zebrania demonstracyjne manife- 

dobitnie abmzeu.e Polaków,

i wolę ostatecznego zerwania ostat
nich więzów współdziałania z pań
stwami centrałnemi. Austrofilski do
tychczas Związek Kół P racy Narodo
wej rozwiązał się sam na terenie ca
łej Polski, Pozostawała jednak spra
wa najdrażliwsza: militarnej łączności 
z Niemcami i Anstrją, pod których to 
państw nadzorem stały  szczupłe ka,- 
dry armji Królestwa Polskiego (t. zw. 
Wehrmacht) oraz t. zw, Polski Korpus 
Posiłkowy, obejmujący oddziały daw
ne1 Il.-cj Brygady.

Oddział ten, pozostający pod do
wództwem płk. Zielińskiego, obejmo
wał 2 i 3 pułki pi^ch-oty, pułk artyle
rii, saperów i formacie pomocnicze. 
W szystko to umieszczone był© nad 

' granicą rumuńską kilkadziesiąt k:lo- 
inetrów za frontem, jako rezerw a 
wojsk austriackich. Nastrój wśród le
gionistów, starych „karpatfczyków** 1 
tych miodszych, był fatalny. Oriento
wano- sie dobrze w tern że położe
nie jest bez wyjścia. Wiadomość o po 
koju brzeskim zapaliła wśród wojska 
straceńczą myśl czynnego, zbrojne

go protestu. Lęgły się pomysły rożnie

cenią w Małooolscę powstania, póź
niej wyłoniła się koncepcja mr.a: 
przedrzeć się z bronią w ręku -przez 
front austrjacki i połączyć się z sfor
mowanym w Rosji prze-z gen. M uśri- 
ckiego korpusem wo-jsk polskich. 

Wieczorem dnia 13 lutego 1918 r. do
wódca brygady piechoty plik. Józef 
Iialler .porozumuał się z podległymi 
mu oficerami, nie zadecydowano jed
nak niczego. Do-piero na dz.eń drugi, 
14 lutego, gdy ranne nabożeństwo ża
łobne za mara Mężyńskiego zgroma
dziło wszystkich oficerów, płk. Zieliń
ski stwierdził w krótkiej przemowie, 
że rola legionistów u boku mocarstw 
centralnych . jest skończona. Polecił 
jednak czekać zarządzeń polskiej wła
dzy państwowej — Rady Regencyjnej. 
Popołudniu zebrali się znów wszy
scy oficerowie na narady. Przybyli m. 
in. dowódcy: płk, Zieliński i płk. Hal
ler, szef sztabu brygady kpł. Gniady, 
kpt. Górecki i ks Panaś. dowó-dca 
pułku piechoty 2-go ppulk. Żymirski, 
i 3-go mjr. Zając, dowódca artylerii 

mjr. Zagórski, dowódca saperów kpt. 
Hełlman, kpt. Bold i cały korpus ofi
cerski. Dyskutowano zacięcie i dltigo. 

i Bezowocnie też przeszła naradą, obu 
j dowódców: Zielińskiego i Hallera. 
1 Obaj czuli sie związani żołnierskim

| obowiązkiem posłuszeństwa wobec 
I Rady Regencyjnej. Decyzję- o-sitateczr 
! ną przebioa s :e przez front powizięli 
, więc sami dowódcy pułków. Posta- 
| tiowiono naw et aresztować pro forma 

pika Zielińskiego, który nie przeżyłby 
opuszczeni go przez legionistów, do
browolnie zaś nie chciał uczestniczyć 
w akcji.

i Tej nocy z 14 na 15 lutego w ykre
ślono dokładny plan akcji bojowej. Za
wiadomiono też o niej rezerw y legio
nowo, stojące w Bolechowie pod do
wództwem pik Sikorskiego, oraz czyn 
triki kompetentne wc Lwowie i W ar
szawie.

Nad-szedł dzień 15 lutego. Stosownie 
J o  wyznaczonego planu o  zmroku od
działy II. brygady z Mamajowiec, 
Kocrnania i Łużan ruszyły w kierunku 
odległej Rarańozy. Akcja cala odby
wała się w fatalnych warunkach; złe 
drogi, słabe i wynędzwałe konie opóź
niały marsz. Tymczasem od entopów, 
u których kwaterowali Iegj-oniści, do^ 
wiedziała się o akcji żandarmeria au
striacka. Od-dzi- ły a-ustrjackie rozpo
częły ostrą kontrakcję. W  ą iep rzcb j 
tych ciemnościach lutowej wczesnej 
nocy rozpoczęło się wymykanie e  rak  
następu-ących Austriaków. Było tor 
między Sadogóffą l 2udzfkąi. fcizir
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115
lutego
1933

Środa
Faustyna i Józefa 

Ju tro : Juljany

Wschód słońca 6‘53 
Zachód słońca 16‘48

TEATR WIELKI
Sroaa. 15 lutego, godz. 7*30 „Taonbau- 

ser".
Czwartek, 16 lutego, godz. 7‘30 „Zbój

cy". Abon. ar. 7.

TEATR ROZMAITOŚCI
Środa, 15 lutego, godz. 7*30 „Madcmoi- 

sehe", Abon. ar. 7.
Czwartek, 16 lutego, godz, 7*30 przed

stawienie zakupione, ...Mademoiselle",

SALA COLOSSEUM.
Film „Ostatnia noc kawalera" oraz re- 

wja „Zawiany karnawał**-

KINOTEATRY,
ADRIA: „Dom Nr. 13“ oraz „Trębacz* 

Film z  Paragwaju.
APOLLO: „Romeo i Julcia Sp. z  ogr. 

odp.“.
ATLANTIC: „Ariana“s
CAS1NO: „Czemp".
CHIMERA: „Teodozja-Sebastoool“.
URAŻANA: „P;eśn n o ty “.
KOPERNIK. „Rajski Dtak“.
MARYSIEŃKA: „Raiski ptak“.
OAZA: ,,0'gnisŁp“ oraz rewja.
PALa CE: „Zło w włosy sen**.
P A N : „Zujnigu**.
PASAŻ: ..W otchłani Mórz“ oraz 

„Rycerz mroku**.
P R O M IE Ń : „D roga d o  raju**.
RAJ: „Pieśń o Atamanie** (Wołga, 

Wołga).
STYLOWY: „X. 27. Marlena Ditricń* 

oraz rewja.
SWIT: „Bezimienni bohaterowie**.
UCIECHĄ: „Podniebny romans* I 

rewja
 O------

— Teatr Rozmaitości. „Mademoiselie" 
świetna komedja J. Devala św ięci na sce

nce Teatru Rozmaitości w ieli ie tryumfy. 
Autor zdobył sie na zerwanie jednej z  naj
szanowniejszych zasłon naszego zakłama
nia, otw orzył śmiało i bez ceremonii za
kamarek taki, nad którym tradycja i sta
rannie kultywowana cześć dla kobiety 
roztoczyły nimb niepokonalny: macierzyń
stwo. Akcja toczy się żyw o i dowcipnie. 
W szystkie role grane pierwszorzędnie. Re 
żyserja niezwykle pom ysłowa Janusza 
Warnackiego. W głównych rolach pp.: 
W. Jakubińska, J. Kossoc-ka, H. Krzjwvi- 
cka, J. Chodecki, J. Macha'ski, J. Kordow- 
=ki. W. W ięckowski i K. Lewicki. Abona
ment nr. 7. Bilety do nabycia w  kasach 
Teatrów Mieiskich oraz w kasie biura

ciąg pancerny odciął części oddzia
łów legionowych dalszą drogę. Tym 
czasem pod samą Raraóoza kompanie 
piechoty za kierunkiem kapitana Bo- 
ruty-Spiechowicza przebiły sie ata

kiem  na bagnety przez linję bojową 
Austriaków. P rzy  tej grupie zmajdo 
wa! się i płk. Haller. Po przedarciu 
sic przez front rakietami dali znad 
lcgjon'ści o swem zwycięstwie. Ró
wnocześnie kordony austriackich żoł
nierzy otaczały rozbrojone oddziały 
Icgjcłnowe. które zostały odcię-te od 
całośc.; była to artylerja i oddziały 
techniczne. Internowany został ló- 
wmież płk. Zieliński.

I gdy szczęśliwi ich koledzy rozpo
częli marsz przez Ukra nę. by zorga
nizować się następńe w II Korpus 
Polski, ich osadzono w o< nitowanych 
obozach koncentracyjnych Husztu i 
Szaidobos. Rozpoczął się pamrętny 
proces w Marmarosz-Sziget.

Zbrojny czyn Karpackiej Brygady 
pod Rarańozą rozpętał w całej Polsce 
'J-órzęi żywiołowych demonsłracyj. 13 
lutego na ulice w y l^ n ą ł  cały Lwów. 
Bezmiary demonstracji przerastały —

da się —  ntury urasta . Zbliżały się 
'płomienne dni jesieni 1918 roku.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA
NIACH TO W. SZKOŁY LUDOWEJ.

Z  sesji magistratu
W  dniu wczorajszym odbyło się po- ! 

siedzenie M agistratu pod przewodni
ctwem wiceprez. Irzyiką w  mfoetcnaści 
wiiceprez. Chajesa i dr. Kubali. Ze 
spraw W ydziału III. udzielono 9 kon- 
sęnsów budowlanych. oraz uchwalono 
przerobić na terenie b. państw, zakła
dów obróbki drzew a jeden barak na 
mieszkania dla delożowanych kosztem 
około 10.000 zł. Dalej upoważniono 
syndyka. miej. do wytoczenia jednej 
skargi o zawłaszczenio parceli gminnej 
w  Hojosku Małam. Następnie upoważ
niono W ydział III. do< zawarcia umo
wy a  Janem Mięsowiczem na jŁnsier- 
wację miejstkich Ziegarów na I. kw artał

1933 roku i rozpisania licytacji w tej 
sprawie, na następny rok budżetowy.

Z kolei uchwalił M agistrat wnioski 
W ydz. VIII. w  sprawie nadania 84 sty 
pendiów, z  Miejskiej fundacji styipem- 
dyjnei ku uczczeniu 104ecia Państwa 
Polskiego, dzieciom niższych funkcio- 
narjuszów. urzędników miejskich J
pracowników zakładów miejskich.* * *

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie 
sie we czwartak 16 hm. o godz. 19 w 
sali .posiedzeń Rady miejskiej w  ratu
szu I p_. Na porządku dziennym posie
dzenia jawnego 9 spraw, a tajnego II 
spraw.

Wielki wiec w  Zó łk w  .
W SPRAWIE OBCHODU 250 ROCZNICY ZWYCIĘSTWA KRÓLA JANA

III. POD WIEDNIEM.

Żółkiew, w lutym.
(I) Staraniem zawiązanego Komitetu 

obywatelskiego odbył się w ub. nie
dzielę w sali Sokoła duży i licznie o- 
besłany wiec ludności miejskiej, jak i 
włościan z  gmin okolicznych w  spra
wie obchodu 2504etniei rocznicy pa
miętnego zw ycięstwa Króla Jana III. 
pod Wiedniem z dnia 12 września 1683.

W wiecu wzięły udział różne sfery 
społeczeństwa tut. bez różnicy w y
znań i narodowości.

Na sali jawili się naczelnicy w ładzi 
urzędów, reprezentacja Rady miej
skiej, delegacje korporacyj i stow a
rzyszeń tutejszych.

Słowem wstępnem powitał zebra
nych ks. dziekan żółkiewski, W aw rzy 
niec Ożga, poczem orkiestra wojsko
w a 6 p. strzelców konnych pod batu
tą  kap-lnicrrza Hegemćjera odegrała 
na instrumentach dętych wiązankę pie 
śni legbnow ych i inne utw ory muzy
czne.

W ybrany przewodniczącym wiecu 
naczelnik Sądu grodzkiego r. Kowal
czuk, udzielił gjlosu pułkownikowi p. 
Jerzemu Pytlewskiemu, który z dużą 
sw adą nakreślił wspaniałą charaktery

stykę króla Sobieskiego, jak też 'p rze  
bieg świetnego jego zwycięstwa nad 
.przeważającemi hordami T atarów  i 
Turków pod wodzą wielkiego wezyra 
Kara Mustafy, owego na wielką skalę 
zakrojonego zwycięstwa, które bla
skiem niezmiernym okryto stawę orę
ża polskiego.

Następnie dyrektor seminarium nau
czycielskiego żeńskiego em. w izytator 
Kuratorium okr. szkoln. lwowskiego, 
r. Edward Horwath. wygłosił z pory
wającą siłą wym owy i dużymi w ió ra  
mi retorycznymi, świetny pod wzglę
dem ujęcia i iskrzący się bogactwem, 
treści, obszerny referat historyczny o 
genezie i znaczeniu zwycięstwa odnlc 
sionego przez króla Jana III. w  roku 
1683 pod Wiedniem w obranie zagro
żonego w ówczas chrześcijaństwa. — 
W końcu referent zaapelował do ludno 
ści powiatu i miasta Żółkwi, który to 
gród kresow y znacznym sentymentem 
i opieka otoczył wielki nasz królrbo- 
hater, o w ydatne poparcie usiło
wań komitetu obchodowego celem 
uświetnienia, pnzy pa dającej w roku bi-e 
żącym 250 rocznicy słynnego w  dzie
jach narodu polskiego zwycięstwa.

ABO, Rutowskiego 2, firma Anoda Ju
trzejsze przedstawienie sprzedane

— Leon Wyrwlcz, najznakomitszy pol
ski humorysta, laureat konkursu, który _ po 
odniesionych ostatnio .sukcesach w  objeź- 
dzie po calem państwie ze zaaną sztuką 
Hasika pt. „Dzielny wojak Szwejk", w y
stąpi gościnnie w e L w ow ie w  Teatrze 
Rozmaitości tylko dwa razy? a to w  so
botę 18-go i w  niedzielę 19-go lutego br. 
o godz. 7.30 w iecz. W repertuarze „Mam 
97 lat". Opera, ,.13-ika“ itd. Bilety już do 
nabycia w  kasie Teatru W ielkiego oraz w  
biurze ABO, Rutowskiego 2.

— Na dochód złożonego ciężką chorobą 
długoletniego dyrektora teatrów lw ow 
skich i maiszczerszegc przyjaciela i opie
kuna aktora polskiego odbędzie s ie  w  so
botę dnia 18-go lutego br. po południu o 
godz. 3.30 w  Teatrze Wielkim przedsta
wienie znakomitej komediji Fr. M ohara ot. 
„OHmpia". Snrzedaża biletów zajął się ko
mitet, któremu napew m  użyczy najgoręt
szego poparcia cale kulturalne społeczeń
stw o Lwow a, pamiętne zasług i zbożnej 
pracy artysty i człowieka.

— Ostatnie w ieczorne przedstawienie 
„Zbójców". Jutro, w  czwartek grani bedą 
„Zbójcy" Fr. Schillera po raz ostatni jako 
przedstawienie w ieczorow e. To arcydzieło 
literatury światowej ustępuje miejsca świe 
tnej komedji G. B. Shawa pt. „Cezar i 
Kleopatra".

— Dziś premjera „Tannhausera**. W dniu 
dzisiejszym odbędzie się oczekiwana przez 
cały kulturalny Lwów  premiera opery 
„Tannhauser" wystawianej z wielką pie
czołowitością przez dyr. Adama D olży- 
ckiego. Premiera ta jest w  związku z u- 
roczystościami odbywatiemi na całym  
św iecie z okazji 50-lecia genialnego kom
pozytora Rj Dzarda Wagnera. Próby sce
niczne pod kierownictwem reżysera A. U- 
łuchanowa zostały już zakończone, toteż 
dzisiejsze przedstawienie z udziałem Igna
cego Dy gaś a (w ystęp gościnny), Franci
szki Platów ny. Marii Sokół. Konstantego 
Użejku, Radzisława Petera. Edmunda Plon  
skiego. Jana Romanowskiego j Michała 
Martiniego będzie stała na Wysokiem po
ziomie artystycznym . Pomimo wielkich 
kosztów  związanych z  wystawieniem  tej 
opery ^eny miejsc zniżone od 45 gr. do 
5.20 zł. Ze względu na uroczysty charak
ter przedstawienia uprasza się o punktu
alne przybycie, gdyż spażniających się  z w

chwilą rozpoczęcia przedstawienia nie bę
dzie się puszczać na widownię.

— Jubileusz dyrektora Adama D olży- 
cfiero . W ramach premiery arcydzieła 
Verdi‘ego „Don Carlos", która się odbę
dzie w  dmiiu 25 bm. dyrektor lwowskiej 
opery Adam D ołżycki obchodzić będzie ju 
bileusz 20-lecia praty  kapel mistrzowskiej.

— W ystęp I. tenora La Scali w  Medio
lanie. Dzięki usilnym staraniom Dyrekcji 
Opery, przejeżdżający p izez  L w ów  do 
Bukaresztu pierw szy tenor opei> La Scali 
w  Mediolanie Agostino Casavecchi w ystą
pi w  naszem mieście dwukrotnie w  one- 
rach „Cyganerii" i  „Faust".

Piątek, 17 lutego, godz. 7.30 „Tatmhau- 
sc-r".

— Colosseuu Dziś w  dalszym ciągu 
graną będzie w esoła rewja, ciesząca się 
wielkiem powodzeniem pt. „Zawiany kar
nawał*' oraz film pt. „Ostatnia noc kaw a
lera". W przygotowaniu 9-ta premiera,

 O— ■
—  Portrety poetów lw ow skich. W  oknie 

w ystaw ow em  cukierni Zalewskiego przy 
ul. Akademickiej od kilku dni gromadzą 
się liczne rzesze publiczności, oglądając 
w ystaw ę, urządzoną orzez redakcję
„Lwowskich Wiadomości M uzycznych i 
Literackich". W  oknie w ystaw ow em  znaj
dują _ saę portrety 13-tu współczesnych  
poetów lwowskich (Balk, Barącz, Bukow
ski, Cwikowski, Czernowa, Dresdner,
Gamska - Łempicka, Jedlicz Kazecka,
Lewik Lisiewicz, Majkowski, Obertyńska, 
] •iirębowiez, Ryohłowsk.i, Zbierzchowski), 

których biografie i utwory ukazywać się 
będą w  kolejnych numerach „Lwowskich 
Wiadomości Muz.i Lit.". Orygima'na a po 
raz pierw szy tak urządzona w ystaw ? bu
dzi zainteresowanie publiczności i po-, 
trwać ma 10 dni. Poza walorami arty
stycznemu posiada ona. znaczenie dla oży
wienia ruchu um ysłow ego miasta.

—  W ieczór tańca „U Malarza" który 
przygotowuj^ Lwowski Związek Zawodo
w y  Artystów  Plastyków  na dzien 19 bm„ 
godz. 22. w  saiach „Cyganerii". Hotelu 
Krakowskiego, budzi w  m ieście olbrzymie 
zainteresowanie. Bo też z  pojęciem zaba
w y  malarskiej łączy się zaw sze tradycja 
najweselszej i najmilszej nocy karnawału, 
a sprężysty i aktyw ny ftomifet dokłada 
wszelkich starań, by ow a tradycja została 
naszeir mieście faktyęsnle. jrea^ty,yk>jyą-.

Anet do Peowiaków.
W zywa się wszystkich PEOWIA- 

KÓW Okręg Lwów do wzięcia udzia
łu w uroczystościach 15-tej rocznicy 
walk pod Raranczą.

Z TEa TRU WIELKIEGO

„ A d a  Uerdiegc-.
Starannie opracowany spektakl 

„Ardiy" ściągnął raz jeszcze liczną pu
bliczność do Teatru Wielkiego. Jest to 
bowiem bezsprzecznie jedna z tych 
oper, które dzięki genjalnei sile talen
tu opierają się wszelkim zmianom cza
su i stylu. Z wykonawców na pierw- 
szem miejscu wymienić należy p. Pla- 
tównę, przedstawicielkę partii ty tuło
wej, której wspaniały głos, nadaje sie 
specjalnie do togo trudnego zadania. 
Obok niej bardzo dobrze usposobiony 
p. Hotyński jako Radames, imponujący
uwłaszcza świetnie brzmiącą gótą 
swego głosu i silnemi akcentami iJra- 
matycznemi. Bardzo korzystnie przed
stawiła się p. Hupertowa jako Amne- 
ris, śpiewała muzykalnie i z dużą do
zą kultury. P. Lżejko jako ircykapŁ  n 
i p. Płoński iako Amcnastro dali rów
nież postacie moenćt zarK Sw ane i 
muzycznie poprawne. Dopctnili ko
rzystnego wrażenia p. Halińska jako 
kapłanka, p. Romanowski jako król 
Egiptu i p. Hilzcnrath jako posłaniec.

P rzy  pulpicie dyrygenta dyr. Adam 
Dołżycki, jak zwykle c wysoką umie- 
jętuością i temperamentem artystycz
nym prowadzili orkiestrę. Do powo
dzenia całości przyczyniły się niema
ło przepiękne dekoracje Jarockiego 
i reżyser,ii Uluclianowa.

D r. S tefanja Ł o b a czew sk a .

I na. Zorganizowane sekcie i działy pracuja 
intensywnie nad urzeczywistnieniem bogate 
go programu i licznych niespodzianek. Za.ba 
w a zapowiada s,ię świetnie. W części lite
racko - a r ty sty czn i, którą cecnuje perli
sty humor ,L pointa wybornego dowcipu, 
bi|orą udział wytrawni literach lw o w scy  
pp. St. Maykowski, F. Balk i Wł. Lewik, 
oraz wyliitai artyści teatrów miejskich 
pp. Eichlerówna, Strachocki, Krzemiński, 
Jaśkiewicz i Berski. Sekcja dekoracyjna 
m oczy już płótna i grzeje baniaki pełne 
malarskiego temperamentu. Z zaproszeń, 
które w  mig rozchwytano pozostała je 
szcze ograniczona ilość. W ydaw ać je bę
dzie komitet Związku w  dniach 17 i  1S 
b. m.. o godz. 18—20 w  „Cyganeri".

—  Kolo Przyjaciół Mlejskiegc Ośrodka 
Zdrowia i Opieki Społecznej" u-zadza w  
sobotę, dnia 18 lutego b i. w  sali Miejskie
go Urzędu dzielnicy VIII. w  Zamarsty,no- 
wie zabaw ę taneczną, którei całkowity  
dochód przeznaczony jest na akcję pomo
cy dzieciom e  rodzin bezrobotnych dziel
nicy VIII.

—  Kolo Grunwaldzkie TSL. w e Lwow ie
podaje do wiadomości, że  doroczne walne 
zgromadzenie odbędzie się w  niedzielę, 
dnia 19 lutego 1933 o godz. 10 przed po
łudniem w  sak Domu O światow ego TSL. 
przy ul. Czarnieckiego 1. II. p. W  razie 
braku kompletu o oznaczonej porze walne 
zgromadzenie odbedizie się o godz. 11-tej 
przed południem.

— Zwiąże^ Pań Domu zawiadamia, ze  
w  piątek 17-tezo lutego o godz. 17-tej w  
sali przy ul. Bourlarda 5, II. p. odbędzie 
się zw ykłe zebranie. Odczyt pt. .S tano
w isko prawne kobiety w  rodzinie" w y
głosi p. dr. Adam Karpuszko. Mrstęo w ol
ny. Goście mile w idran .. W  ponledziałen, 
20-igo lutego o godz. 17-tei w  lokali Zwią
zku przy ul. Chorążczyzny 29 odbędzie się 
dla członkiń bezpłatny pokaz robót ręcz
nych

—  Zwyczajne zgromadzenie członków
Oddziału Lwowskiego Zrzeszenia Sędziów  
i Prokuratorów odpędzie się w  niedzielę
5 marca 1933 o godz. 9.30 w  sali rozpraw  
Sądu przysięgłych ul. Batorego 3 ze zw y
kłym porządkiem dziennym.

—  Polskie To w. Filologiczne (Kolo L w o
w skie). Posiedbenie nantrowe odbędzie się 
w  piątek, dnia 17 lutego br. o  godz. 18-tej, 
w  4 sali na I. V w  Uniwersytecie, przy  
ul. Marszałkowskiej 1. 1. Po-z ądek obrad' 
Trof. dr. Zdzisław Żygulska Trojanki Se
neki a dramat now ożytny XVf i XVII w  
Komunikaty naukowe. _  Goście mile wi- 
dzianit

— Reduta Dzienitlkaizj. Na zakoń
czenie tegorocznego karnawału Syn
dykat Dziennikarzy Lwowskich urzą
dza wspaniałą Redutę Dzienńkarzy. 
Odbędzie się. ona w  sobotę dola 25 
bm. w  pięknych salach „Cyganerji" w

łJJołeli! JKraŁowsikim. Srnsoiaunr.. feami
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tet przygotowuje dla gości cały sze- 
«eg różnych niespodzianek. Bliższe 
szczegóły będą ogłoszone w  najbliż
szych dniach. W krótce też rozpocznie 
sic w ysyłka zaproszeń. Nie ulega 
wątpliwości, że Reduta ta, urządzana 
przez Zjednoczoną Prasę Lwowską bę 
dzie jedna z najwspawalszych i naj
milszych zabaw tegorocznych.

— Z Towarzystwa Dante Al ghieri. 
Dnia 16 bm. o godz. 6 wieaz. vdbę^ 
dzie się w sali Instytutu Archeologii 
klasycznej, Uniwersytet II p., walne 
zgromadzenie Tow arzystw a. Odczyt 
naukowy wygłosi dr. Laura Gelle- 
tich, Iektorka UJK. w razie braku kom 
pletu, następne zebranie odbędzie się 
o godz. 6.30, z bezwzględna ważno
ścią uchwał.

— Zarząd Związku podoiic. rez. 
Zarząd Koła Ogólnego Związku Podoi. 
Rezerwy R. P. we Lwowie zawiada
mia, że dnia 5 lutego br. odbyło sic 
doroczne walne zebranie członków 
Kola, ną_ którem dokonano wyboru 
nowych władz na rok 1933 w  nastę
pującym składzie: Prezes: Kwiatków 
ski Bronisław, I w iceprezes: Zura-
wiecki Mikołaj. 11 wiceprezes: Mudry 
Michał, sekretarz: Skawiński W łady
sław, skarbnik: Biały Jan, członko
wie zarządu: Wilczyński Jan. Domi- 
czek Mieczysław, Wojciechowski T a
deusz, Emerłing Gustaw; następcy 
czł. zarządu: Płaksei Tadeusz. Gąs:o- 
rowski Franciszek, Haba Andrzej; Ko 
nłisja rewizyjna: inż. Steinhausel Wik 
tor, Halski W ładysław, Orłowski Lu
dwik; zast. Kom. rewizyjnej: Kopa-
czyński Zygmunt; Sad koleżeński: Bo 
rcwiczka Henryk, Urbanik W łodzi
mierz, Przyszlak Jan; Komendant P. 
W. W. F.: Hachula Józef.

— Zużycie wody z centralnego wo
dociągu. W  ncdzielę dnia 5 bm. przy
temp. najniższej —iO 7 najwyższe]

-1,0, przy opadzie 7.4 mm. zużyto 
1S573 m. sześć, w ody; dnia 6 bm. 
przy temp. najniższej —0,8 a najwyż 
szei -f-3,6, przy opadz’e 2-9 nim. 21405 
ni. szcśc.; dnia 7 bm. przy temp. naj
niższej — 22, a najwyższej +2,4, przy 
upadzie 0 miii 21967 m. sześć.; dtra 
S bm. przy temp. najniższej —5,5, a 
najwyższej -*-0 ,2. przy opadzie 0 min 
J1598 m. sześć.; dnia 9 bm. przy temp. 
najniższej —7,5, a najwyższej —1,0, 
przy opadzie 0 mm 21439 m. sześć.;
• drda 10 bm. przy temp. najniższej 
—5.0, a najwyższej +3,8, przy opa
dzie 2.U mm 22035 m. sześć.: drut 11 
tn i. przy temp. najniższej —3,2, a liaj 
wyższej +0.4, przy opadzie 0 mm 
+#10 m. sześć, a w niedzielę dnia 12 j 
hm. przy temp. najniższej —6,6 a na! 
wyższa] —3.2. przy opadzie 0 mm 
zużyto 18710 m. sześć. wody.

 o-----

— Za Bessarabową. Dn a 12 lun. o 
godz. 12.30 w cerkwi świętojurskiej 
ks. Hirniak odprawił panachidę za 
Oigę Bessarabową. W  nabożeństwie 
wzięło udzał około 200 osób. w tein 
liczna młodzież akademicka i gimna
zjalna.

Tajem ncze sas ic o o s tw o .
Przedwczoraj wieczorem w wago

nie pociągu pospiesznego Lwów—'Kra 
ków. w czasie postoju na sitacji w Rze
szowie. popełniła samobójstwo 30-let- 
iiiiaj elegancko ubrana kobieta. W cza
sie dochodzeń ustalono, że samobój
czyni nazywa sie Kosaczowa i pocho
dzi ze Lwowa. Przyczynę desperackie 
go kroku stwierdzić narazić nie zdo
łano.

Ulotki kom unistyczne 
w e  L w o w i e .

W czoraj wczesnym rankiem niezna
ni spraw cy rozrzucili na placu Kazi
mierza Wielkiego w Kle parowie plik 
ulotek komuni^yczmycli. z. edago wa- 
nych w języku polskim. Dochodzenia 
w toku.

Na gorącym uczynku rozrzucania 
ulotek ko mu n is tye znych przychwyeo- 
no Chaima BlumenrhaJa któęy osadzo 
n y został w  więzieniu śłeaozem.

6 miesięcy zasiłku dla bezrobotnych Z E  S P O R T U .
zgło szo n ych  d o  1 lutym b. r.

Agencja „Wschód11 dowiaduje się. 
że na terenie działalności lwowskiego 
ZUPU zaszła z dniem 1 lutego br. no
w a .sytuacja prawna, odnośnie pobie
rania zasiłków przez bezrobotnych 
pracowników umysłowych. Decydują
cym  momentem dla usfcale+a czy. zgło 
szony bezrobotny pracownik umysło
w y  pobiera zasiłek 9-miesięcz.ny czy 
6-miesięczny — jest ogłoszeiiic rozpo
rządzenia w  „MetwtoiZ-S" z dnia 1 lu
tego br. Należy wyjaśnić, że wszyscy

zgłoszeni przed tym  terminem uzyska 
li jeszcze praw o pobierania zasiłku 9- 
miesięcznego, zgłoszeni zaś bezrobot
ni po 1 lutym mają prawo ćio pobiera
nia zasiłku udko przez 6 miesięcy.

W ażnym równię.? momenęem dla pra 
w a Pobierania zasiłku 9-tniesięczinego 
przez zgłoszonych przed 1 luPrm jest 
ilość zaliczonych składak. Aby uzy
skać prawo do 9-miesiecznego zasiłku 
trzeba mieć zaliczonych najmniej 24 
miesięcznych składek-

Dw a nadzw yczajne pociągi
w ycieczkow e „ k a r t y - u r y d z " .

W  najbliższa niedzielę 19 bm. ze 
Lwowa wyjadą dwa nadzwyczajre 
pociągi wycieczkowe .,Narty-Brydż“, 
a  to pociąg Nr. 3 i 4 do Beskidu i Ła- 
wocznego. Odjazd do Beskidu 6.35 ra 
no, do Ławoczuego 7.1i2śram). z głów
nego dworca. Odjazd obu pociągów 
złączonych w  jedną całość: z  Ławocz 
nego 1S.00, przyjazd do Lwowa 21.20. 
Koszt całkowitego przejazdu tam i z 
powrotem ze Lwowa do Beskidu 7.50 
'zł., ze Lwowa do Łnwoczsjftąn 7.20 zł.

RównefcześciG dowiadujemy się, żó 
Lwowska Dyrekcja Kolejowa na proś
bę mieszkańców Jarosław ia i P rzem y

śla organizuje również w  niedzielę 19 
bm. pociąg ,,'Narty-Brydż“ do Sianek. 
Cena biletu od Przem yśla i z pow ro
tem 9 zł., od Jarosław ia 10 zł. Odjazd 
z Jarosław ia 5.26, z Przem yśla 6.30, 
przyjazd diu Sianek 10.2.9, odjazd z Siu 
nek 18.15; przyjazd do Przemyśla 
21.40, do Jarosław ia 22.23.

W  związku z organizacją taj w y
cieczki uda! się dziś do Przem yśla dy
rektor kołejl inż. W iktor, który  odbył 
na miejscu konferencję z kierownika- 
mi szkół, z organizacjami w ychow a
nia fizycznego i sportowemi.

Niezwykły trick oszukańczy.
Małżonkowie Abraham i Fryda 

Schragerowie. właściciele sklepu spo
żywczego przy u!. Bóżniczej. 'Posta
nowili la tw rm  sposobem wydobyć się 
z kłopotow pieniężnych. Użyli więc do 
tegn bardzo pomysłowego tricku.

Do właściciela sklepu w tej samej 
kamienicy, Tózefa Hennenfeilda. zgłosił 
sic onegdaj Schrąger z prośbą o po
życzenie mu potrzebnych rzekomo na 
wyikupno wagonu mąki 900 zł. Sumę 
zobowiązał się zwrócić na drugi dzieii 
po sprzedaniu mąki, na która miał ja
koby już upatrzonego nabywęę, Hen- 
iiemeld, który na drugi dzień miał w y
kupić weksel na tę sjmnę, dał sąsiado-

wi pieniądze oraz awizo na swój w ek
sel, prosząc, ażeby ten fcfcazu już 
po ■(itrzym.aniu p+niedzy weksel w y
kupił.' Schrąger udał sis zaraz. 'Potem 
do drugiego swojego sąsiada. Izaka 
Berfischa. wyłudzając od niego pod 
tym samym pozorem P00 zł.

Na drugi dzień obydwaj wierzyciele 
z przerażeniem przekonali sie, że fir
ma Schrąger przestała istnieć, a jej 
właściciele umknęli. Natychmiast zro
bili dotresienie do W ydziału śledcze
go, który wszczął pościg za para zbieg 
łych oszustów jjzaiął dalszem w y
świetleniem tej afery.

Znam ienna agitacja na w si.
Z Jarosław ia donoszą, że w okolicz

nych wsiach pojawili sie agitatorzy, 
którzy w śród mało uświadomionych 
chłopów zbiera:ja podpisy na kartkach, 
tłumacząc włościanom, żc biorą udział 
w akcji dla uzyskania ulg podatko
wych i kredytowych.

Tymczasem agitatorzy do podpisów 
wprowadzonych w bład włościap, do
rabiają teksty  polityczne z żądaniem

rozwiązania ciął ustawodawczycn i 
rozpisania nowych wyborów . Dalszy 
tekst posiada charakter wybitnie agi
tacyjny. Stwierdzono że osobnicy, 
zbierający w  powyższej formie pod
pisy chłopów, wysyłają, to w raz  z  tek
stami do naczelnych organizacyj lu

dowych i w  pow yższy Sippsób zdoby
w ają marerjał dla w ykazania swej 
działalności w  te,rento.

Walka z  akcją antypaństwową.
W  powiecie sokalsikim rozkolporto

wano ulotki ukraińskie w  sprawie 
Gródka Jagiellońskiego, w  szczególno 
śoi w miejscowościach Berwiatycze, 
Bobjatyn i Kopytów. W czoraj przy
trzym ano niejakiego W asyla Chmarę, 
u którego znaleziono klej i ulotki. 
Chmara przyznał sie do kolportażu, * 

Nieznani spraw cy zerwali szyld z

godłem państwowem z budynku szko
ły  powszechnej w  Piaskach, powiatu 
lwowskiego. Dochodzenia w tej spra
wie wdrożono. t 

Nieznani spraw cy w  Starym  Sam
borze. pow. Samborskiego, wybili 9 
szyb w  lokalu posterunku Policji. Tła 
tego zajścia dotychczas nie ustalono 
i wdrożoną dochodzenia.

Z SALI SADOWF J.

Teroryścl z  pod znaku U . 0 . K .
W czoraj zakończył się proces pi ze

tów 16 teroiystom  z  Tantępola.
Po przemówieniach obrońców, prze 

w odnitzacy odroczył rozpraw ę do 
dziś codz. 10 rano.

Po resuine przewodniczącego ława 
przysięgłych uda się na naradę, po- 
cziiu zostanie ogłoszony wyrok.

WYJAZD HOKEJSTOW DO PRAGI.

K rynica , 14 lutego. (PAT) Dziś w y
jechała do Pragi na zawody hokejowe
0 mistrzostwo świata reprezentacja 
polska w  składzie: bramka — Stogow 
ski .(Toruń), zapasowy — Schneider 
(W arszawa), obrona — Sokołowski 
(Lwów), A. Kowalski (W arszawa). I-y 
atak — Marchewczyk, Wołkowski. No 
w ak (Kraków), Il-gi atak — Schabiń- 
ski (Lwów), Adamowski (W arszawa)
1 Godlewski (Wilno), rezerwa — Lud- 
wiczak (Poznań) i Piechota (Kryntoa).

Ekspedycje polska prowadzi w ice
prezes PZHL Gordziałkowski i kapi
tan związkowy Sachs (W arszawa).

ZWYCIĘSTWO RiłNA.
N. Jork. 14 lutego. (PAT) Edward 

Ran stoczył walkę boksersKa ze zna
nym pięściarzem _ amerykańskim Phi
lipsem. Mecz rozegrany był w  10 run
dach. Amerykanin . 6-krotnie szedł na 
ziemię pod niorderczemi ciosami Ra
na. jednak za każdym razem wstaw ał 
i walczył dalej. Ran w ygrał spotkanie 
fia punkty.

śm ier teln y  nokaut p p im o
CARNERY.

W  Nowym  Jorku rozegrany żostał w  so 
botę mecz bokserski pomiędzy zw ycięscą  
Poredy słyanyin Amerykaninem Emie 
Schaafem, a olbrzymem w iosłem  Primo 
Camera. W 13-tej rundzie Carnera zno
kautował sw ego przeciwnika. Drzyczem  
cios był tak silny, że Schaaf runął na ring 
j uderzył głow a o deski. Mimo natych
miastowej pomocy lekarskiej, Schaaf nie 
odzyskał przytomności, dopiero po 4 go
dzinach w szpitalu udało się lekarzom  
przyprowadzać go do przytomności, ale 
tylko na kilka minut. Stan Schaafa Jest 
podobno beznadziejny. W  tej sprawie 
wdrożone zostało dochodzenie.

WALNE ZGROMADZENIE LKS. LECHJI.
odbędzie się w  dniu 15 lutego b. r„ o  go
dzinie 17‘30. w  lokalu klubowym przy ul. 
Kopernika 16.

MISTRZOSTWO LWOWA W SZER
MIERCE.

Okręgowy Ośrodek W, F. O. K. VI. 
przy współpracy lwowskich kbibów spor
tow ych — organizuje w  dniach 18 i 19 lu
tego b. r. zav'Ody szei miercze o mistrzo
stw o Okręgu Korpusu Nr. VI. w e L w ow ie  
i mistrzostwo m. L wow a w  następujących 
konkurencjach:

1) M istrzostwo O. K. — szpada i szabla 
-  w  grupie oficerskiej i w  grupie pod
oficerskiej.

2) M istizostw o m. L w ow a — w e flore
cie pań, szabli i szpadzie panów.

Do mistrzostwa m. Lwowa dopuszczeni 
będa w szyscy  zaw odnicy i zawodniczki 
tak miejscowi, jak i zamiejscowi zrzesze
ni i niezrzeszeni w  P. Z. Sz.

Zgłoszenia pisemne do mistrzostw L w o
w a kierow ać do Okręgowego Urzędu WF. 
i PW . O. K. VI., plac Bernardyński 6, na 
ręce sekretarza Przygodzkiego, do dnia 16 
b. m. W pisowe w  w ysokości 2 zł. od kon
kurencji, płatne przy zgłoszeniu.

Zawody odbędą się w  hali sportowej 
Okręgowego i Miejskiego Ośriodka WF. 
Przy ul. Jabłonowskich — następującym  
programem:

18 lutego mistrzostwo O. K. VI.
19 lutego szabla panów, floret pań i 

szpada panów.
Początek zaw odów  w  oba dnie i godzinie 
9-tei i 15-tei. —  Ceny miejsc wstępu 50 
gr., miocizież szkolna w grupach po 10 
osób po 20 gr.

(Komunikat pow yższy nie został w czo
raj zamieszczony, ponieważ odbitka nade
słana przez Ośrodek była zupełnie nieczy
telna. Red.).

Zaznaczyć należy, że kluby lwowskie 
zostały do współpracy zaproszone dopie
ro po ustaleniu terminu i w obec tego na 
ustalenie tegoż w pływ u nie miały.

PETEREK NIE OTRZYMA ZWOINIENIA 
Z PUCHU.

W  prasie pojawiły się pogłoski o przej
ściu Peterka do Warszawianki na stano
w isko środkowego napastnika. Zarzad Ru
chu postanowił jednak nie udzielić Peter- 
kow i zwolnienia, tak, że w  bież sezonie 
w  żadnym wypadku zawodnik ten nie bę
dzie mógł w ystąpić w  barwach W arsza
wianki

HOKEJOWY MISTRZ EUROPY NIE STA- 
NIE DO MISTRZOSTW ŚWIATA.

Hokejowa reprezentacja Szwecji, posia
dacz tytułu rristrza Europy, odwołała  
cv ó j  udzia w  hokejowych mistrzostwach  
świa ., jakie się odbędą w Pradze W dfl. 
18-36 bo.
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Trzech ludzi w jednej postaci.
Niezwykła historia wyrafinowanego oszusta.

m m  płaszcz, siłyż *w celi majznie. Gdy

Z  fenomenów zwierzęcej psychologii.
Kogut jako tyran orlicy.

Reyue 'Sęientifiąue'1 -opisuje nie-Nainowtrza* sen-sac ją Lon-idymi jest hi 
stoTią przemysłowca ••huntej.ęzjip Su-, 
multa Furrressa, zw anego tak ie  dr. 
J.ekyllem i mrs. ifćdam. która dowo- 
dsS. jak skomplikowaną iajemnicę sta
nową psychika człowieka i Jak dalece 
mylić mogą pozory, zdające sie być 
znamionami najsolidniejszego charak
teru.

Pan Furnesą. który uchodzi! z9 wzór 
uczciwości i małżeńskiej wierności, 
prowadzi? 'przez szereg lat -potróflnc 

ż y w , występując w -rozmaitych środo 
wiskach wr trzech różnych postaciach 
i nod różnemi nazwfs-kaimi. Podziem
ne życie oszusta wysLzk> na 'światło 
dzienne dopiero w  momencie tragicz
nego! epibgy. lakim zakończy? si© dzi
wmy komiiLkt. Pewnego dnia Jeden z 
sąsiadów biura. Furnessa zawiadomił 
idefomcznie jego żonę. że w  biurze 
wybuchł groźny pożar. Nieszczęśliwa 
małżonka, nobiegla z dziećmi na miej
sce wypadlku. Niestety, nic sie nile dato 
wyratować. Ze zgliszczy wydobyHie 
zwęglone zwfokj mężczyzny.

Pani Furness bvła. przekonana iż* 
owa ofiara jest jej maż. ale dokładne 
oględzmz' zwłok wywiodły" ja z tego 
przekonania., Pan Furness npal w  m A 
#ach kilka złotych -plomb; szczęka 
znalezionego ■nieboszczyka miała w szy 
st.kie -naturalne zęby., Zaczęto bfiżei 
przyipatrywać sie szczątkom spalone
go.

Ofiara płomieni był inkasent Furnes- 
sa. W alter Srnichctt. który istotnie, 
dzień przedtem  prz-epad? bez wieści, 
Bliższe badanie wykazało, że. Snuchett 
jeszcze przed' pożarem zginał od kuli 
rewolwerowej.

Nie ulegało wątpliwości, że Furness 
musiał zabić Snućheiia, a potem pod-, 
ptóiwszy własne biuro, uciekł. Już na
zajutrz stacje radiowe, gazety — listy 
gończe na murach domów w zyw ały 
do schwytania i staw ieuia policn Sa
muela Fu.rnessa.

W małym ..unioblowa.riyiu pokoju" 
na 'jędinem z nędznych przedmieść 
Londynu ukrywał .sie. przestępca.

P rzyparty do muru. przyznał sie. /<? 
/;UUir/c!jl iukaóWifa. ale tw ierd ził, z i  
.■.abójsrwo- było przj padkowe: spn-
s łfz e ir ls z y  co  u czy n ił. tak miał stracić  
gł >\Vb. ż e  smalił t nipa.

Na iZN-tiiiijc, czem u zabrał S n u ch etlo  
w i duże sjim y. k tóre tam ten  za in k aso  
\\  at dla zn an ych  firm lon d yń sk ich , od -  
p o f lc ilw a f . żo). ch c ia ł u ciek ać za g ra 
nicę.

Fumessa u w ięz ion o . P o  uptywik: 
dw u dni. poprosił on. b y  w y d a n o  m u

przykrem zdziwieniem. Film ten bo
wiem — folo,graficznie bardzo dobry
i staranny w  ujęciu dźwnękowetn — 
reżysersko jesit cofnięciem sie wstecz. 
J-est w niitn dużo bezładu. Czuje się. 
jak rzeczywistość kinowa w ym yka 
się z rąk realizatorowi, przełamuje -to-, 
co nieżjiaby nazwać kompozycją. O 
jakimś montażu niema mowy. Ję y  tył 
ko zestnwjentó^cen w porządku clirc- 
nolo-gicznyn. trudno uwierzyć. żegroblt 
lo czołowy twórca kinematografii. Rc 
altzator ^nieśm iertelnego ..Hailfclujab" 
ujął folk-lar polinezyjski z jjjak tu  wi
dzenia anglosaskiego najeźdźcy, od 
stron v  gablotkowego „wdzięku*1; tw ór 
ja  „Czempa“ nie dal jobie rady .z usta 
wieniem prymitywnego konfliktu psy
chologicznego, oizwąląijac gibkiej Do
lores del R"> wygrać się samotpas 1 
bez. kontr ob. To aa tlesnodzaainla. któ-

go usłuchano, w yjął z wewnętrznej 
kieszeni płaszcza -nkryfv  tam flakonik 
z trucizna i izaium. k tajzdołał mu prze
s z k o d ź  wypił jego zawartość.

Nazajutrz umatt w  szpitalu więzjen- 
iiyin. w  ramiom ayh Płaczącej żony. 
która imi na chwilę pje przestawała 
wierzyć w niewinność męża.

Po śmierci Fum essa okazały się v-ze 
r-zy niezwykle. Oto ten wzorowy oj
ciec rodziny, który w  ciągu lat 20-tn 
ani razu nie S S p i»eczał sie z żona. 
był jednocześnie dlusolelmm koohau- 
kiem dwu różnych kobiet, mieszkają
cych naw et na tej su,mai ulicy. Każda 
z  tych kobiet uważała sig^za. ..jedyna"', 
której Furness poświęcił życie.

W  dziedzinie interesów nie był. jak 
lo sadziło jego otoczenie, solidnym 
przedsiębiorcą budowlanym, ale krę
taczem. ' oszustem,

„Kawały** jego coraz, rzadziej mu 
się udawały, utrzymanie trzech diomów 
było kosztowne. Zaplatał się wreszcie 
tak dalece, że otie miał wyjścia. Sa
dził, że znajdzie je,., w  zbrodni. W  
dniu. w  którym  wiedział, że inkasent 
Snuchett. ma przy -sobie duże sumy 
zastrzelił go w  swam  biurze.

■W-niedzielę, dnia \2 lutego br. poja
wił się na terenie uirc: Kochanowskie
go. Krasińskiego^ Zielonej, ipl. Akade- 
tn takim, św*. Zofji i okolicy — pies 
mały, czarny, mieszaniec -ratlera z ob
jawami wścieklizny.

Dnia 13 lutego pojawił sie w A. !\%i_r 
szałtka Focha. m . Kr. Leszczyńskiego, 
pl. Bema i olkotlicy itó\wąpą powabny z 
flpisu pies z 'obławami w ścieklizna

W zywa sie 'Przeto osoby pokąsane 
i właścicieli:, zw ierzał polka s an vch do 
bezzwłocznego zgłoszenia, sie w  W y
dziale IV. Magistratu (Urzędzie W ete
rynaryjnym) przy  pl. D ibrowsidego Ł 
3. w  igflidlzinach auzedow j ch. o  ile tego 
dotychczas nic uczynili.

'Równocześnie przypomina się,- fce 
w  myśl przepisów rozporządzeń 3 P re  
zyidenta Rzeczy,nbsipioljtjęj z  22 sierpnia 
W27 r.. .r-ozporzadzsinia W ojewody Iwo 
jw-śkiwp z 16 maja 1923 r. i Ogłoszę nią 
M agistratu :z 19 września 1932 <r. o  
zwalczaniu 'zarazy w iścietfm y. — psy 
pojawiające sie na ulicach i iMienjscajob 
iirtblicztiydi musza 1rvić zaopatrzone w  
kaganiec, znaczek rejestracyjny i pro
wadzone na smyczy. ;Psy wałęsające

m  z® s-trony Vidr»ra nikt się nie spo
dziewał. Bo też „Rajski p tak“ jest sta
rej maniery poipi-scm aktorskim.

Trudno ;.eż pominąć, że nowy film 
Vidora nrelnemi garściami czerpie z 
„Białych cieni**' Vąn D ykę‘a i „Tabu** 
jyiurnaua. Gdy iry śli -sic -żwlaszcza o 
tyan ostatnim filmie — niezrównanie 
pięknym i prawdziwym — dziwnie ja
koś operetkowo, w ysiada inscemizowa 
ny folklor ..Ra,iskiego|h>talva‘,‘.; Za -cenę 
kijku ciekawych zdjęć .bod woda (go
nitwa kochanki i w!) i -weżowej sylw et
ki głównej aktorki nie można lęupić 
pełni zadowolenia z fibriu. który jest 
w .'kształcie swym artystycznym  .ztekoe 
ważony liłb poprosłu — niedołężny. 
Nu nic tu jakiekolwiek tłumaczenia. 
Dotychczasowa twórczość V*dora zmu 
sza do żadanin odeń klasy najwyższej,

bwb

zw ykiy nypadek  tyranizowania wiel
kie.] orlicy przez zwykłego podwórzo
wego koguta, Tłumaczy sie to  w yjąt
kowym stosunkiem, ja k i. ła-czy oba 
ptaki: Oto orlica była Przybrana mat
ka. i kopula i całego haremu kuiL 

Pewien farmer angielski w ychowy
wał u siebitit ruzez w iek  lat orlicę ol
brzymieli rozmiarów. Orlica była tak 
oswojona, że nie uciekała mimo. że 
miała po z os ta:wioną, swohode. P rzy 
wiązała się .snąć do farmy i ludzi i -ale 
idskiiilS .za górami.

Co roku wysiadywała kilka iaj skła 
danych przez, siebie, ple oczyw iście, 
bez skutku. Pewnej w iosny farm er po
stanowił zrobić dpiświadczenie i: pod
łożył w okresie lep i . olbrzym-krnu 
Ptaków' kilkanaście kurzych jaj. usu- 
tapsz.y  jiiezapłodnione jaja. osrle. Sa
rn kia orła. nie domyślając sie podstę
pu, wysiedziała stado Kurcząt 

Osobliwy w idm  tych dzieci nic za
dziwi? orlicy. Kłopot zaczął się z  kar
mieniem; orlica w yruszała Ha połowa 
nic i przynosiła owym pisklętom 

w szelka zdobyoz. jak szczury piafci, a 
ra.z nawet ofiarowała im małe jagnię

względnie usuwane z miejsc. Hiblicz- 
nych i gładzone.

Wszelkie naruszenie cytowany cli 
przepisów, podżeganie i utrudnianie w 
w jkonaniu obowjazuiacych zarzadzeńl 
będzie surowo karane po myśli artyku 
łów rozdz. VTJ-go rozporządzenia Plre 
zydenta Rzęczypoispoiltcj z, 22 sierpnia 
1927 r.

Sow iety niezadow olone 
z  dostaw niemieckich.

Sowiecki organ wjefflftego P.rz^my-
isłu „Za Industrializacju'* uskarża się 
n a  lekreważenie zamówi cii sowiec- 

flviclx przez szereg firm niemieckich, 
dostarczających swych wyrobów. Gd 
pewnego czasu zc względów oszczęd
nościowych odebrano specjalnej dele
gacji sowieckiej praw o do odbioru 
zamówień niemieckich i polecono te 
funkcje Jiieimieckicmu Lloydowi. W y
padki dostarczania lichego gatunku 
staja si© w raz  częstsze. .Zamówione 
■w laor-ykacb seria, Ober cha nsen- 
Maainesman i Rurstalłl części parow o
zów nie zostały uży te i szereg no
wych lokomotyw wypuszczonych 
przez fabryki sowieckie okazało się 
niezdatnemi do eksploatacji. W  krót
kim okresie czasu musiano wycofać 
&4 parowozy. „Za IndijstriSHacpH <r 
stro  atakuje firmy niemieckie, które 
„dążą do maksyma.inogo óbciapżenla 
produkcji, iprzestająizwracać uwąg© na 

] jakość towaru Pismo kończy artykuł 
następującą uwagą,: „Należałoby stąc 

| wyciągnąć konsekwencje i postarać 
1 sie o  nowych dostawcówi, bardziej se- 
! rjo odnoszących sfi? do svrych zobo-

wia-zań**. Groźba ta nie jest naraizie
dla Niemiec straszna wobe-c powierze
nia kilka dni temu olbnzvmich zamó
wień sowieckich firmie Oitto Wolff na 
ogólna sunie 64 milionów m arek nie- 
miedkicą. Niemniej jednak ' cyfra ta  
świadczy, że sowieckie czynniki go- 
spodarCize zaczynaja zioawać sobie 
sprawę z metod traktowania sowiec
kiego kii jem a przez przem ysł niemie
cki.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 
RZYSTWA s z k o l i  l u d o w e j ,

iłłpdu, g d y b y  ni*' fa rm er . 'które*Te wy- 
NSjjftif i w y h o d o w a ł.

W  sted k u  zuaJrzf s ie  k ogu t: łąk b y 
w a  z w y k le  w  ikurzej grom ad zię . objął 
on -władze n jęty lk o  nad  swemi siostra  
im , a le  i ;nad Przybrana m acka. Nawo
ływ ał sw e  s  tadko gromkim g ło sem , 
w sk a z y w a ł zd o b y cz . Jfuinnym k ro 
k iem  ob ch od ził sw o i św ia tek , bron i' 
g o  oo rycersk u , i c o  n a jd z iw n iejsze  ni© 
odróżnia,? przyb ran ej m atk u  ętrljcy. od  
stad a . Uważał, ż e  i ona mnąj, g o  s łu 
chać. o k a z y w a ł jej s w e  n ieza d o w o le 
n ie. g n ie w , ziiiecie.rpbw jenię. a na w e*  
rzu ca ł sie  z dzioberr na o r lic e  ehear* 
ją  r r z y m u s ić  do karnego' chodzenia w 
stad z ie .

Najkapitalniejszem b y ło  'to. że oi- 
b.iżym i b'yjv k tó r y  jednern u derzen iem  
^krzsidęł m ó g ł s k o ń c z y ć  z „rozindyczo  
nymi * kogutem, n o d d f w a ł  sie nos łus z- 
ni< w o li s w e g o  P rzybranego- s\m a  
uważa? s ię  n ajw id oczn iej za  jedną z 
kur.

Program radjow y.
Środa, 5 lutego

Lwói». t3$l), Goiii. 9*45: Nabożeństwo 
z  cerkwi Wołoski?]' w-e cw ow ie. 11*40 
Codz, PrjLgląd Prasy Polsk. U ‘50; Kom. 
Meteor. Gł. Wojsk. y l. Meieor., 11*58: & l- 
snał czasu z Obserwa+orjuir Astroaomii i  
w  W arszawie, hejnał z  w ieży  Mariackiej 
w  Krakowie. Odczy anie programu ■ na 
Gzirń bieżący. 12*10: Muzyka z płyn gra
mofonowych. 13‘2U: Urz. kom. Państw.
InsWt. Meteor. 1,3*25— 15*10: Przerwa. 
15*10: Urz. kom. Państw. Lnstyt. Ekspor
towego. 15*15: Komunikat gospotl. 15*25:
Lwowska Giełda Zbożowa, 15*30: Lwow 
ski Kącik Harcerski. 15*55: Trans, z  War
szaw y. Program dla dzieci, a) Obrazek — 
Benedykta Hertza; b) „Zagadki i szarady" 
podjktuje p. Henryk la d o sz . 16: Muzyka 
z Płyt i „Silva Rerum". 16*40. „Ra-iancze" 
— w ygł. płk. dypl. btam słrw  Rutkow-ik, 
z \Va,rszawy. 17: Elementarz muzyczny
v oprać. dr. Jerzego Kredbeitera. 17: 
1745 Muzyka z  p łyt (utwory klasyczne), 
1.7*40: Trans, z Wanszawy „U bezpiedp- 

p ie  emerytalne pracowników umyslo- 
wydi'* —. wygj. p. R. Garlicki. 7'55; Od
czytanie programu na dzień następny. 18: 
Trans, z W arszawy. Muzyka bkka z  dan
cingu „Adria". W przerwie: (Lw ów). — 
„Pogadanka o modzie" p. Stefanii Zieliń
skiej. 18*55: ..Józet Mączka — żołnierz 
i poeta — w ygł. mgr. Bolesłaiw W łodzi
mierz Lewicki. 1940: Rozmaitości- 1X30: 
Trans, z W arszawy. Felieton literaęk* ’ 
„Szloktetń powieści polskiej". 194.5: Pra
sow y Dzwoń]Is Radjowy. 20: Koncert
ciióru rewellersów ..Esbena‘*.*29;50: Wia- 
domośic sportowe. 20*55: Dodatek do P lu 
sow ego Dziennika Radiowego. 21: Recitrd 
fortepianowy Aleksandra Borow s k ip  go .
21*55: 'R ecital, śpiewaczy EUzjc Reicsigu- 
w e i -  Zdi imlowej z  Kato wic. 22*35: Muzy
ka. taneczna 22*40 O dczyt .w  języku an
gielskim p. t .: „Wielki fizyk poiski —
Marjan Smoluchowsk:** — w ygł. dr. Ta
deusz Malawski, prof. Polirecjinilci Lw. 
22*55: Komunikaty. ’3—24: Retransnrisia
ze stacyi zagranicznych. ./

Czwartek. 16 Lutego.
Lwów . 1.3S1), Godz. t 1'40; . Godzienni 

Przegląd Prasy Polskiej. T 5 0 :  Komunikat 
Meteor. Gł. W oisk. Sta. Meteor. 11*58: ? y -  
*rał czasu z Obserwatorium Astronomie/.. 
hejnał z W ieży Marja-Jriej w  Kraujowie. 
Od(-zytani< programu na dzień bieżący. 
;2‘10: Muzyka z pły, gramofonowych.
12 30: Urz. kom. Państw. InstyT Meteor. 
12*35: X V l-ty koncert szfcoi. z Filharmonii 
W arsz. 14.15*10: Przeryra. 15*10: Urz. kom. 
Państw. Instytutu Eksportowego. 1345: 
Komunika*- Gospodarczy. 1-5*25 L w ow ski 
Giełda Zhożowa. 15*30: P ły ty  gtamof. 16: 
„Póh,cy na Litwije i  Litwini w  Polsce' 
w ygł, dr. Stanisłas Zejmo -  Zejmis. 16*15: 
Płyty gramo' 1625: Lekcja języka tra.i- 
cushi©go (Kurs średni). 16 40: „Księżacy 
wjelkopwlscy' - -  w ygł. p,ot. Aleksander 
Janowski z  V.'arszawy 17 ; Koncert I-2-let- 
niego pianis y  Leona Rąpnela. 17*15: 
Skrzynka pocztowa dla diziecń 17*28: P l \ - 
ty  gramof. 17‘40:- Trans, z Poznania. Od 
czy t aktualny. 17*55: Odczytanie progra
mu aa  dzień następ-y. Ig; Muzyka lek-kn 
iż kaw. Szkockiej w e Lwow ie. 18*50: Fe
lieton liter p. Idy W icnicwskiej. 19*05: 
Rozmaitości. 19*20: Komunikat to]mc/'.
Min. Rolnictwa i  Reform Rolnych. 19*30: 
Kwadrans literacki. — Opowiadamc P a
wła Szumiłasa p. t.: „Gpnwiauartie stare 
go Macieja** (z czasów 63 roku). 19*45: 
Pi asow i Dziennik Radiowy. 20: Trans- 

| z  Katowic. Oratorium Haeidla. 22*55; Ko- 
j mtmikaty. 23—<23‘3C: Muzyku taąagzam  z 
< - ĵGtMDcaeokj * W a m ig .

Z E K R A N U .

Rajski ptak.
REALIZATOR: KTNG VLOOR, PRODUKCJA: RADIO-PICTURES. (KINA: 

KOPERNIK I MARYSIEŃKA).

Więc to dzieło VidQja? — pj famy z

ua śn: adanie i jnaJ^sjishsjW pogiiięłyby z

Wściekłe psy na ulicach Lwowa.
się, których właściciele nie stctóuia sie 
-do cytcwaimch. przepisów, będą bez-



NTt~. z dnia 16 lutego 1933.

Kalendarz bojowy ll-giej Brygady
Legjonów Polskich.

Dnia 15 lutego br. przypada roczni
ca zbrojnego przedarcia sic II. Bryga
dy Leg. P qL przez front austriacki pod 
Rarangzą koło Czenbowiec.

II. Brygada Legionów, zw ana Kar
packa. powstała w  sierpniu i w e w rze
śniu 1914 w ziemi krakowskiej z kadr 
..Strzelca". „Drużyn Strzeleckich11 i 
„Polowych Drużyn Sokolich" w y  pełnio 
nych garnąca się ochotniczo do Le
gionów — młodzieżą.

Gorące pragnienie pójścia w  ślad za 
strzelcami, którzy wkroczyli 6 sierpnia 
1914 na rozkaz Józefa Piłsudskiego do 
Królestwa — niestety zawiodły. W  
ostatnich dniach w rześnia załadowano 
2  p. p. Leg., 3 p. p. Leg., 2 i 3 szwadron 
Legjonów na transporty i wywieziono 
na W ęgry, w  okolice Rusztu i Szigetu.

Okazało się. że przeznaczeniem 11'. 
B rygady m a być wypędzertie przenika 
.iacych już w  słoneczny kraj winnic 
kozaków. Przejście przez wschodnie 
Karpaty i pow rót do kraju dopiero ta 
droga'.

II. B rygada Legjonów spełniła to 
zadanie. Po kilku potyczkach 2 pułku 
Leg." pod Bartfalu. Gyulaialu. Brygada 
przekracza Karpaty Przez przełęcz 
Pantymu i schodzi w  dolinę nadwórniań- 
ską wiór ód walk 3 p. p. Lag. pod Ra- 
fajlową i obu pułków pod Pasieczna, 
Hwoadem. Nazawizowem.

To był pierw szy etap tułaczki, któ
ra  się. stała Później jakby przeznacze
niem II. B rygady Legionów. Od boju 
dnia 29 października pod Mołotkp- 
wem zaczyna sie łańcuch bitew, w ią
żący te  tułacze szlakL wiodące wkoń- 
cjl do niepodległej Ojczyzny,

Po M ołotkowie broni sie II. Brygada 
w  dolinie Rafajłpwej i zostaje w  osta
tnich dniach listopada podzielotig na 2 
grupy: ;

2 p. p. Leg. pod wodza płk. Zygmiun 
ta Zielińskiego. II. i IV'3 p. P. Leg. 
ułani i artyleria wyruszam  z generałem 
Durskim na Huculszczyznę i na Buko
winę. W śród marszów górskich, przy 
20 st. mrozie, wśród lodowatych wi
chrów i śnieżycy, walczą legioniści 
koło Żabiego, 4 grudnia pod Sok ołów
ku. 6 grudnia pod Jesionowem, następ
nie przewiezieni koleją pod Oekórme- 
zó. 12 grudnia pod Viskpz, 14 grudnia 
pod Csuszka, 22 grudnia 2°d gór^JKM- 
wa, IV. 3 p. p. Lęg. w e Fenyyes. Na
stępnie rzucone znów transportam i do 
Borsy zajmują 20-21 stycznia Kirliba- 
hę. bv potem wśród ciągłych walk, 1 
lutego 1915 pod Breazą. 3 lutęw> pod 
Mołdawą, 10 lutego pod Łopuszna — 
przejść przez Sniattyn.. Gwożdziec i Ot 
Dmie pod Niżniów — i po walkach 
poszczególnych batalionów nad Dnie
strem. krw aw ej potyczce 5 marca pod 
Gruszka dotrzeć do Borbrjk, tracąc 
•wśród okrutnej zimy najtęższych żoł
nierzy legionowych.

Reszta 3 p. p. Leg. została pod roz
kazami ppłk. Hallera z IV.!3 baonem 
!>od Rafajlowa m  pozycjach — stacza 
lam zacięte walki 23 i 24 stycznia 1915 
pod Rafajłową i Bertfanka, a potem 
idzie w straży  przedniej ofensywy na 
Stanisławów, zaznaczonej 5-dniowym 
bojem pod Maksymcem.

Marzec 1915 łączy obie grupy na 
kilka tygodni w  Kołomyi

Ale już 1 kwietnia oba milki i Oba 
szwadrony zajmują graniczny odcinek 
besarabski — Samokrymczny. ■ 10-13 
maja toczą się walki aad Prutem , w re
szcie z .początkiem czerw ca II. B ryga
da staje sie zawiasą, na której sie Obra 
ca czerw cow a ofensywa austriacka.

7 czerw ca w yrusza brygada i w 
krw aw ych bojach 10 czerw ca pod1 W i- 
telówka. 11 czerw ca pod Zadubrów- 
ka — dociera do Rarańczy, gdzie 13 
czerwca 1915 raku zdobędzie nieśmier 
teina sławę szarża ułanów 2 szwadro
nu W ąsowicza pfid Rokitna. opłaoona 1 
19-tu poległymi. 19-toi ciężko rannymi 1

oficerami i ułanami; wkrótce potem — 
po marszu na Dymowce — następuje 
znów 17 kwietnia całonocna bitwa pod 
Rarańcza, która daje 2 p. ip. Leg., dzia 
iącemu ze Skrzydła k 3 o. p. Leg. wią
żącemu od czoła. — pełne zwycięstwo, 
JO oficerów i 1082 szeregowych, jako 
jeńców.

Następnie kilka miesięcy spokojniej
szych .walk pozycyjnych Pod Rarań- 
czą zamyka ten pierw szy okres bo
jów kanpackidi, bukowińskich i besa- 
rabskioli.

Dnia 15 października 1915 r. II. B ry
gada. załadowana na pociągi pod Cz&r 
mówcami, odchodzi na W ołyń do Ma-' 
ntewicz. Początkow o pułiki rozdzielone 
walczą, osobno: 3 p. p. Leg. z  pod Ga- 
łuzi odchodzi 4 listopada pod Wołęzek, 
gdzie z  częścią IG p. p. Leg. stacza do 
13 listopada ciężkie wałki pod Kościiu- 
chtiówka. Giną tam  porucznik Łysek, 
kpt.. Tarkowski, chor. Majewski. Lej- 
Ćząk i wielu innych.

Równocześnie bije się 2 p. p. Leg. 7 
listopada pod Bielgowem. tracąc por. 
Szali ta, chor. Kulczyckiego i Tyszkie
wicza oraz setke rannych, lecz odbi
jając w brawurowem, noaiem  iptrzeciw 
natarciu zdobyte przez Moskali stano
wiska.

P o  tych walkach B rygada połączo
na staje na odcinku pod Wołczkiein,

( gdzie Mjędiza zimę nareszcie razem  z 
• J. i III. Brygada Legjonów; 2 i 3 szwa- 
I dropem Legjonów, które po bitwie pod 
! Rokitną pozostawały w  odwodzie, po 
| przejściu II. Brygady na W ołyń we- 
i szły w skład 2 tul. Leg..

W  maju 1915 r. — 2 i 3 pułki Leg. 
zluzowane przez I. Brygadę Leg. prze
chodzą na odpoczynek do Karasina, 
lecz już 6 czerw ca zostają rz.uoone do 
najcięższych walk tego okresu: 2 p. p. 
Leg. na bagna pod Galuzią, a dnia 20 
czerwca 1915 r. na najkrw awszy bój 
pod Gruziatynem, gdzie odbiera w 
przeciwnatarciu utrąconą przez Austria 
ków pozycje, ąle traci 3-ch poległych 
i 11-tu rannych oficerów oraz około 
30-ty poległych i 75 cannych szerego
wych.

Równocześnie 3 p. p. Leg., przeszedł 
szy do odwodu I. Brygady Legjonów, 
bierze dnią 6 i 7 lipca 1916 roku udział 
w  ciężkich walkach z głównym w ysił
kiem ofensywy rosyjskiej, skierowany 
na Polska Górę i w  ciężkich walkach 
PQd Gradami. Również 2 pułk. ułanów 
Leg. pod rozkazami brygadiera Pił
sudskiego, uczestniczy w akcji odwro
towej, odpierając szarże kawalerii ro
syjskiej i osłaniając marsz nad Sto
ch ód. ,

Odwrót z nad Styru, potyczki pod 
Wielkim Obzyrem, Zarzeczem i Miel

nicą. w reszcie ostatnie walki 2. 3 p. p. 
Leg. i 2 p. ułanów w okopach wołyń
skich , — w  sierpniu i wrześniu — pod 
Sitowięziami 'i przeciwnatarcie pod Rut 
Icą Miryńską — zamykają ten drugi 
okres bojów II. Brygady.

I wraca znów II. Brygada nod Ra- 
rańczę. Rok przebyła w  kraju. — Niem 
cy siedzą w  W arszawie. — I. Brygada 
odmówiła przysięgi i poszła do obo
zów w  ' Szczypiórnie i Benjaminowie.

Komendant Piłsudski wywieziony 
przez Niemców do Magdeburga. A IŁ 
Brygada? Jako „poddani austrjaccy" 
-— uyażana za  „niepewny element" 
zostaje odesłana w  kąt frontu monar
chii aiustro-wegierskiei — pod Rarań- 
cze. by raz wreszcie dać rządom mo
carstw  centralnych spokój w rozwią
zaniu sprawy polskiej.

Pod wodzą gen. Zielińskiego ćwi
czą żołnierze w  Mamajo-wcach z jakąś 
dziwna zapamiętałością i uporem, 
zbierając pochwały swego starszego 
dowódcy za  świetna posfaw.e kompa- 
ifli szturmowych, jakby w  przeczuciu 
wydarzeń i momentu, który przyjdzie. 
Zbliża się ostatni bój II. B rygady — 
drugi bój pod Rarańcza.

Dnia 9 lutego 1918 r. haniebny trak
ta t brzeski zerwał zasłonę z  polityki: 
mocarstw centralnych wobec Polski.
’ Dnia 15II. 1918 r. uderzyła 11. Brygada 
Leg. na front austriacki ,pc>d Rarańcza 
orzerw ała w całonocnym boju i prze
szła na Ukrainę, aby tam połączyć sie 
z U. Korpusem Wschodnim i m> dale
kiej tułaczce przez Syberie. Don i 
Murmań wrócić do wolnej iuż Ojczy
zny. T, M.

ma za
Dwudziesta pierwsza rocznica Re

publiki Chińskiej (12 lutego r. b.) zwia 
zana jest z osobą Ptt-Ji, 1 pierwszego 
władcy Manczukuo, nowopowstałego 
państwa Dalekiego Wschodu. Dwa 
dzieścia jeden lat temu lisuan . Fung, 
tak bowiem brzmiało honorificum ce 
sarskie Pu-Ji, jako 6-letni cesarz dy
nastii Mandżurskiej Tsing, abdykował. 
w raz ze swoją matką, cesarzową wdo 
w a Lung-Ji, na rzecz republiki.

Dwieście sześćdziesiąt ośm lat pa
nowania dynastii Mandżurskiej smut
nie się zapisały w historii Chin. Po 
okresach świetności politycznej i kultu 
ralnej za panowania dwóch cesarzów 
z tej dynastii, Khamgthi (1662—1722) i 
Khien Lung‘a (1736—1796), zarysowu

je się już nietyiko upadek samej dyna
stii, ale i potęgi C hn. Wojrta „opjumo 
w ą" w  lat 1840—1842. powstawie Thaj 
piugów, trwające od 1850—1864, woj
na ..chińsko-japońska z  r. 1894--1895 i 
bunt „bokserów" (1900) — oto smu
tna lista głównych wypadków, jakie 
niepokoiły Chiny pod koniec cesar
stw a mandżurskiego, podważalne potę 
gę i prestiż tego państwa. Zarówno 
m ocarstwa europejskie, jak i zwycię
ska Japonia, prowokują i w ykorzysta 
ją wszelkiego rodzaju nieporozumie
nia z  Chinami i wszelkiego rodzaju 
izawitkłania wewnętrzne, wymuszając 
na Chinach zapomocą zbrojnych eks- 
pedycyj coraz to now e ustępstwu tery

Wiadomości z  kraju.
STRYJ. Kurs św ietlicow y. Staraniem  

Kuratorium O. S. Lwów  i  Powiatow ej 
Komisji Oświaty Pozaszkolnej odbył się 
w Stryju w czasie od 28 stycznia do 6 lu
tego 1933 r„ kurs św ietlicow y.

W kursie w zięło udział 50 osób, w czem  
37 z pośród nauczycielstwa powiatu stryj- 
sk lego,: a poza tern członkowie miejsco
w ych organizacji społeczno - 1 oświato
wych.

Kurs otw orzył wstępnem przemówieniem  
starosta pow. Harmata Stanisław, jako 
prezes powiat. Komisji O. P., poczem  
przemawiali inspektor szkolny Henryk 
Hirsz, prezes Pow. Zarządu Związku Strze 
leckiego dr. Henryk Wallisch, w  końcu 
kierownik Oddziału O. P. Kuratorium O. 
S. L. w izytator Henryk Błażewski, który 
przez Pierwsze dwa dni osobiście kurs 
prowadził. Przez pozostałych 8 dni kiero
w ał kursem Alfred Stebnicki z Kuratorium
O. S. L\v„ nadto fachowe referaty w ygło
sili pp.: prof. W ojciechowski, dr. Misinski, 
kpt. Czerwonka, reierend. Piazza, Insp. 
rolny Hawranek, dyr, Bacliowski i lustr. 
Jawień,

ROZDÓŁ. n/Dn. Z Życia T. S. L. W dniu 
12 lutego b. r. odbyło się doroczne walne 
zebranie Koła T. S. L. w  Rozdole przy 
wyjątkowo licznym i dawno u nas nie w i
dzianym udziale członków Koła.

Po sprawozdaniu z działalności Koła i 
udzieleniu zarządowi absolutorium, nastą
piły wybory. W obec wzmożonej przedw y
borczej akcji opozycji (?) i opow iadanej 
przez nia walki o stanowisko prezesa Ko
ła, zainteresowanie i podniecenie było 
wielkie, wkrótce^ jednak nastąpiło rozcza
rowanie. Po krótkiej lecz dobitnej prze
mowie P. Wł. W.ifka, podnoszącej zasługi 
niektórych członków Roła. wybrano prze

wodniczącym olbrzymią większością gło
sów , bo 5/6 obecnych p. F. Orzymalskiego 
kasjera Zarzadu dóbr A. hr. Lanckoroń- 
skiego. Wybór uczyniono rzeczywiście 
trafnie, gdyż p. Grzymalski sw ą mrówcza 
pracą zasłużył się idei T, S. L. i jego za
sługa jest w iele poczymań w  tutejszym  
Kole.

Zastępca prezesa wybrano nadal ks. 
przeora A. Romana długoletniego wice
prezesa, sekretarzem p. Janowską również 
długoletnia i zasłużona pracowniczkę i 
sekr., skarbnikiem nadal p. Nehebę. kier. 
szkoły, i bibliotekarzem p. Blatkiewicza, 
który pracuje usilnie nad rozwojem bi
blioteki.

Poza tem weszło do wydziału kilka 
osób z inteligencji i mieszczaństwa w  miej
sce w ylosowanych członków wydziału.

B.

Sienkiewicz jest naipn luiarniej- 
szym autorem w Ameryce.

„Publisher W eekly" ogłasza intere
sującą statystykę dotyczącą najbar
dziej popularnych autorów w  Amery
ce od 1895 r. do czasów ostatnich. Ze
stawienie to wykazuje, że od 38 lat 
najpopularniejsza książką na półkach 
księgarskich i bibliotek publicznych 
jest „Quo vadis“ Sienkiewicza.

Następne miejsca zajmują powieści 
Pearl Buck, Sinclaira Lewisa, Blasco 
Ibaneza, Gertrudę Albertom, Roberta 
Kaabie i  łiutchimsoma.

torjalne ? odszkodowania pieniężne 
na swoią korzyść.

Ciosy, jakie w stosunkowo krótkim 
okres.e spadają jeden po drugim na 
Chiny, a zwłaszcza klęska, jaką po
noszą Ch ńczycy w wojnie z młodą 
Japonją, budzą n epokój w opinii pu
blicznej i przeświadczenie, że są one 
wynikiem złych rządów najeźdźczej 
dynastii Mandżurów. Budząca się nie
nawiść do władców mandżurskich w y 
korzystają-- skwapliwie przywódcy 

partji republikańskej z Sun-Jat-Se 
nem na czeie. Obalenie dynastii man
dżurskiej drogą rewolucji i ustanowię 
nie republik; chińskiej — oto hasła na 
czelne, jak e rzuca partja Sun-Jat-Se- 
ha, Kuomiatang (partja ludowa),
. Ruch rewolucyjny ogarnia stopniu 

wo cały kraj. Dwór cesarski zbyt póź
no zorjentował się w sytuacji i ani za- 
pow eJź nadania konstytucji, ogłoszo
na przez cesarzową-wdowę Tse-Hi 
w r. 19C6, ani też otwarcie zgroma 
dzeń prowincjonalnych w r. 1901, nie 
zdołały uspokoić zrewolucjonizowanej 
opinji pubrczinfei. W różnych miej
scach kraju wybuchają bunty, z które 
mi z początku wojska cesarskie łatwo 
sobie radzą. W  sukurs rewolucjoni
stom przychodzi ńeśw ia domie sam 
rząd, wydając w maju r. 1911 dekref, 
p-oruczający budowę wielkich dróg 
żelaznych koncernowi zagranicznemu. 
Chińczycy widzą w tym nowym ak
cie rządu cesarsk'egó, ' który za kon
cesję, udzieloną obcyrri kapitalistom, 
otrzym ał wielką pożyczkę, 6 milio
nów funtów szitcrl ngów, nowy za
mach na ich wolność.

Gdy dwór cesarski, mimo pefycyj i 
protestów, nie chce odwołać dekretu, 
rozpoczyna sie jawny bunt. popierany 
przez fmansjerę chińską. Wkrótce- 
bunt w obronie interesów ekonomicz
nych przeistacza się w  rewolucję o 

charakterze politycznym. Rewolucjo
niści zaobywają Nankin, gdzie uroklai 
mufą w dniu 1 stycznia 1912 r. repu
blikę z Sun-Jat-Senem, jako lei pro
wizorycznym prezydentem. W  mie
siąc potem cesarzowa-wdowa w 
imieniu małoletniego syna i za jego 
zgodą, porucza narodowi władz® 
zwierzchnią i, przychylając sie do 
woli narodu, proklamuje republikę.

M. IV
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Notow ania giełdowe.
LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA

Lwów, 14 lutego 1933.
Dolar ,'.1. 8.92.
W transakcjach 

eono za : N 
30.65—30.75, 
26.40-26.46, 
34.S4—34,88. 
silny.

międzybankowych pła- 
.lork S.9210—8.9235, Londyn 

Zurych 172.2n-172.35. Pragę 
Berlin 212— 212.25, Paryż 
Ruch mały. Londyn nadal

LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA,
Lwów, 14 lutego 1933.

Naogói c in y  utrzymują się na dotych
czasowym  W o z i o m i e .  Usposobienie silne. 
Obroty pszenica, żytem, o w s e m  i otręba
mi.

GIEŁDA WARSZAWSKA.

W a rsza w a . 14 lu tego . (G).

D e w iz y  (tran sak cje).

Londyn 30.72—30.75, N. Jork 8.023, 
Nowy Jork — kabel 8.927 Paryż 
34.86 ■ pół—34.87, P raga 26.43, Szwaj
caria 172.26, Sztokholm 163.75.

Obroty \v'ększe, Tendencja nieje
dnolita. Banknoty dolarowe w obro
tach pozagiełdowych 8.92—8.92 i je

dna czwarta. Rubel złoty 4.75. Dewi
za na Berlin w obrotach międzyban
kowych 212.15. Marki niemieckie ban 
knoty w obrotach prywatnych 211.90 
—211.95.

Papiery procentowe:

3 proc. pożyozika budowlana 43.50— 
44—43.75, 4 proc. państw, pożyczka
premj. dolarowa 58.50—58.80, 4 i pói 
proc. listy zastawne ziemskie 36.75, 
6 proc. pożyczka dolarowa 59.50, 7
proc. pożyczka stabilizacyjna 57.63— 
58.25—57.38. 7 proc. listy zastawne B. 
G. K. 83.25, 7 proc. obligacje BGK. 
83.25, 7 proc. listy zastawne Banku
Rolnego 83.25, 7 proc. listy zastawne 
ziemsk. dolarowe 39.50 8 proc listy
zastaw ne m W arszaw y 43.88, 8 proc. 
listy zastawne BGK. 94, 8 p ro c .' obli
gacje BGK. 94, 8 proc. listy zastawne 
Banku Rolnego 94. Bank Polski 73.50 
—73.75.

Tendenoja dla pożyczek państwo
wych i listów zastawnych niejednolita. 
Obroty /kejam i bardzo małe.

Odnalezienie tatslicy upam ę- 
tn c ^cej datę śmierci księcia 

Józefa Kom atowsktego*
N a starym  cm entarzu  lipskim , k tóre  

go p oczątk i s ięga ją  XIII w iek u , k on
sul polsk i od n a laz ł znajdującą s ie  je
s z c z e  w  sto su n k o w o  d o b -y m  .stanie, 
opinji po lsk iej p raw ie  zup ełn ie  n ie 
znaną tab licę  p am iątk ow ą z  n ap isem  
łacińskim  o  b oh atersk iej śn rerc i k s. 
Jó zefa  P o n ia to w sk ieg o , u fundow aną  
w  r. 1814 przez  w ra ca ją ce  z Francji 
w ojsk o  p o lsk ie .

D o n ied aw n a  je sz c z e  (r. 1925J tabli
ca zdob iła  w n ę trze  m ie jsk ieg o  m au zo 

leum, a Po jego zburzeniu (dziś stoi 
tam znane ,,Grassiniuzcum“) przenie
siono1 ją na przylegający cmentarz 
św. Jana. W  pamiętniku cmentarza, 
nod rubryka osób pochowany cli w 
grobowcu miejskim, znajduje się poza 
tein killka wzmianek o  Polakach, ni. in. 
o  śmierci i pochowaniu w  Lipsku 
Ignacego de Verbno Lasczyńskiego 1 
hrabiego Franciszka Rickiego.

Tablicę zdobi płaskorzeźba z her- 
bein rodowym-, umieszczonym na go
dle państwowym (orzeł jest niestety 
uszkodzony) w  poprzek zaś leżą arty  
stycznie wykonane szable i sztandary 
pułków polskich.

OGŁOSZENIA PRYWATNE

FIRANKI, kapy ręcznej roboty, portiery, 
brokaty, narzuty, pościel za bezcen. — 
W ytwórnia Freilicha — Lwów, Svkstu- 
ska 1. 21. 6309

ZAKŁAD  DENTYSTYCZNO - TECHNICZNY

F R A N C I S Z E K  R 0 S Y K
Lw ów , Bielow skiego 5/11 p. Telef. 67*02.
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LIKWIDATOROWIE 
Towarzystwa Zaliczkowego Rolnego w  li

kwidacji w Przemyślu
Stowarzyszenia zarejestrowanego z n &- 

ograniczona poręk;. 
zapraszają niniiejszem P. T. Członków te
go Stowarzyszenia po m yśli §§ 38, 39 i 45 
statutu oraz art. 117 ustaw y o spółdziel
niach cia

WALNE ZGROMADZENIE 
które odbędzie się w puuek, dnia 24 lu
tego 1933 o godzinie 7 wieczorem w  sali 
posiedzeń własnego gmachu przy ul Mic- 
Iriego L. 2.

Porządek dzienny:
1) Zagajenie reprezentanta likwidatorów  

i sprawozdanie likwidatorów.
2) W ybór przewodniczącego zebrania i 

powołanie dwóch sekretarzy (§ 43. Stat. 
Stow.).

3) Odczytanie protokołu z ostatniego 
W alnego Zgromadzenia.

4) W niosek likwidatorów na przeniesie
nie kapitału udziałowego do kapitału za
sobowego.

5) W niosek likwidatorów na reaktywo
wanie T ow arzystw a zaliczkowego rolnego 
i przystosowanie statutu do nowe' ustawy  
o spółdzielniach.

6) Uchwalenie nowego statutu i wnio
sku o w ezwanie dotychczasowych człon
ków, by do 3 m iesięcy dopłacili do pełne
go udziału ustalonego nowym statutem  
pod rygorem wykluczenia.

7) Uchwalenie bilansu otwarcia w zło
tych i absolutorium dla likwidatorów.

8) Wybór Rady Nadzorczej
9} Waiioski członków.
U waga: Na wypadek braku należytego 

kompletu, odbędzie się następne Walne 
zgromadzenie tego samego dnia i w  tern 
samem miejscu o godzinie 8 w ieczór bez 
względu na ilość jawiących się członków.

Za likwidatorów:
CleślIAski Tadeusz Gorgolewski Roman 

Kaszuba Józef. 523

ZAWIADOMIENIE O OGŁOSZENIU 
PRZETARGU.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państ’., J -  

wych w e Lwowie ogłasza pizetarg pu
bliczny na dzierżawę restauracji na stacji 
kolejowej w  Brodach oraz bufetów w Do- 
bromtlu, Drohobyczu Mieście. Krzemieńcu. 
Leżajsku \  Rudkach z terminem objęcia 
w  dniu 1 marca 1933 r.

Szczegółow e warunki przetargu podane 
są w  ogłoszeniu przetargu, wywieszone,m  
na dworcu kolejowym głównym w e Lwo
w ie, oraz na dworcach kolejowych w* 
Lwow ie - Podzamczu, Brodach. Dobrom!- 
lu, Drohobyczu Mieście, Krzemieńcu, Le
żajsku i Rudkach,

(—) Inż. Wiktor
511 Dyrektor Kolei Państwowych.

WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONAKJUSZÓW LWOWSKIEGO 

TOWARZYSTWA AKC. BROWARÓW  
Spółka Akcyjna w e Lwowie,

odbyte dnia 30 stycznia 1933, zatwierdziło 
Bilans Zamknięcia za rok administracyjny 
1931/32 od dnia 1 października 1931 do 30 

września 1932.
Aktywa:

Nieruchomości zł. 12,020.64.3.27
Ruchomości „ 2,520.001.34
Zapasy 2,175.360.03
W ierzytelności różne .. 5.982.122.65
Strata 983.328.14

zł. 23.681.455.43

Pasyw a:
Kapitał akcyjny 
Fundusze 
Fundacje 
Długi różne

zł. 6.000.000. — 
„ 8.382:417.25 
„ 220.000.— 

.. 9 079.03* 18
7.1. 23.681.455.43

RACHUNEK STRAT 1 ZYSKÓW. 

Straty:
Koszty produkcji niestale zł. 1,407.251.33 
Koszty produkcji stale „ 3,635.311.48 
Odpisy z  rach. osobistych .. 131.746.01

zł. 5.174.308.82

Zyski:
Utarg za piwo
Sprzedaż..1 odpadków
Sprzedaż lodu sztucz.
Inne dochody
Zysk z roku ubiegłego
Strata

zł. 3,954.447.28 
., 111.024.84
„ 18.263.42

25.090.14 
„ 82.155.00

983.328.14
.zł. 5.174.308 82

Ogłoszenia urzędowe.
l i c y t a c j e .

Km. 470/33. Obwieszczenie. Dnia. 22 mar
ca 1933, o godzinie 10 rano odbędzie się 
v Sądzie Grodzkim w Zbarażu, w  biurze 
Nr. 9, na zasadzie niniejszem zatwierdzo
nych warunków, licytacja realności whl. 
90 gm. Zbaraż. Nieruchomość oceniona 
jest na 23.600 zł. Najniższa oferta 17.700 
*1., poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Zbaraż, dnia 10 lutego 1933. 510/K

Km. 476/33. Edykt. Na wniosek Komu
nalnej Kasy Oszczędności w  Zydaczowie 
Odbędzie się w  tut. Sądzie, biuro Ni 12, 
dnia 24 marca 1933, o godz. 9 rano, licy
tacyjna sprzedaż realności obj. whl. 8 gm. 
kat. Czernica, składającej się z pl ud. Ik. 
S /l i pgr. Ik. 1134 4 wraz z budynkami na 
nich zabudowanych, a to domem drewnia
nym, blacha krytym, stajnią, y o p s t o 
doła, studnią, ogrodzeniem i 25 młodych 
szczap. W artość szacunkowa w ynosi %475 
zł. Najniższa oferta 5.659 zł., poniżej któ
rej sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego,
Mikołajów, dnia 6 lutego 1935. 516/K

U P A D Ł O Ś C I .
I. Sa. 6/32/20. Zastanowienie postępowa

nia ugodowego. Postępowanie ugodowe 
otwarte uchwałą z dnia 13 lutego 1932 
1. Sa. 6/32 do majątku dłużnika Dawida  
Kindermatia, kup'ca w  Gorlicach wsk"tck  
coinięcia wniosku ugoaowegr przed aut/len 
cja zastanawia się w  myśl § 56 ust. 1. L. 1 
ord. ugod.

Sąd Okręgowy. W ydział I- cywilny
Jasło, dnia 30 lipca 1932. 512

I. S. 21/31/4. W sprawie konkursowej 
Marjana W iesiołka z Zakopanego, ustana
wia się sędziego okręgowego w  Nowym  
Sączu Dra Jana Korzonka komisarzem  
konkursowym, w  miejsce dotychczasowe
go Komisarza Naczelnika Sądu Grodzkie
go w Nowym Targu Franciszka Kraw
czyńskiego, zaś adwokata Dra Hierow- 
jkiego w  Zakopanem, zarządcą tejże masy 
konkursowej w  miejsce dotychczasowego  
Zarządcy tejże masy adwokata D^a Ko
walskiego. W ierzytelności konkursowe 
zgłaszać należy w Sadzie Okręgowym w 
Nowym  Sączu do dnia wyznaczonej au

diencji, iak niżej. Do badania zgłoszonych  
wierzytelności, oraz do rozprawy nad ra
chunkiem z Zarządu masy w yznacza się 
w  tut. Sądzie Okręgowym, biuro Nr. 57 
audiencję na dzień 16 września 1932 o go
dzinie 9 rano. Konkurs uznaje się za dro
bny. Ć1S

Sąd Okręgowy, W ydział I., cywilny
N ow y Sącz, dnia 2 lipca 1932.

I S. D/32/I. Do maiąrku dlużniczki Ka- 
1 tarzyny Ustupsklej, nieprotokołowanej kup 

cowej towarów korzennych w  Zakopanem 
Krupówki — otwarto konkurs. Komisarz 
konkursowy sędzia okręgowy w Nowym  
Sączu Franciszek Krawczyński, zarządca 
masy konkursowej adwokat Dr. Kowalski 
w  Zakopanem. Pierwsze zgromadzenie 
w ierzycieli dnia 19 grudnia 1932 o godz. 
10 Vi w  tutejszym Sądzie okręgowym  biu
ro 57. Termin zgłaszania wierzytelności w 
tut. Sądzie Okręgowym do dnia 3 lutego 
1933 Ogólna audiencja rozpoznawcza dnia 
13 lutego 1933 o godz. 10 'A w  tut. Sądzie 
okręgowym  biuro 57.

Sąd O kręgow y W ydz .  I.
N ow y Sącz, 3 grudnia 1932 519

F I R M Y
I. Firm. 107/32/Rg. A. 183 a. Zarządza 

się uwidocznienie w  rejestrze Rg A. 183 a 
przy firmie Bracia Rybińscy — tartak pa
row y — wyrób skrzyń i eksport drzewny 
Kasinka- mała, że z dniem 25 listopada 1931 
W ładysław  i Alfred Rybińscy wystąpili 
ze spółki. 522

Sąd okręgowy. W ydział I., cywilny.
N owy Sącz, dnia 12 września 1932.

UZNANIE ZA ZMARŁEGO
T. 44/32. Stefan Ursulak, urodzony 1894, 

z Sadzawy, żołnierz, zmarł 1919 roku. Ce
lem uznania i udowodnienia jego śmierci, 
'iwadom ić Sąd albo kuratora Dmytra 
Nadragę w  Sadzawie o zaginionym do 3 
m iesięcy.

Sąd Okręgowy
Stanisławów, 3 czerwca 1932. 497

T. 148/31. Edykt. Józef Myśków urodzo
ny dnia 4 kwietnia 1891 wi Zabimiu, po
wiat Zborów, zaginął od roku 1916, jako 
żołnierz austriacki na wojmi-e światowej. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go 
za zmarłego w zyw a się, aby o zaginionym 
uwiadomiono do 6 m iesięcy Sąd lub ku
ra to ra  adw. Dra Naglera w  Złoczowie.

Sąd O kręgow y
Złoczów, dnia 9 marca 1932. 515

T. 43/24/4. W asyl Kowalczuk s. Wośka 
z Torczynowic, żołnierz austr., dostał się 
w  roku 1915 do niewoli rosyjskiej. W ro
ku 1916 w czasie podróży jeńców do P e
tersburga zachorował i odtransportowany 
został do szpitalu. Od tego czasu nie ma
0 nim wiadomości. Wydaje się wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub kuratorowi i 
obrońcy w ęzła małżeńsKiego adw. Ja
ckowskiemu w  Samborze wiadomości o 
wymienionym. W rok po ogłoszeniu edy- 
ktu na ponowny wniosek . wyda się roz
strzygnięcie.

Sąd Okręgowy  
Sambor, dnia 7 czerwca 1924. 513

i. T. 29/32. Sernko Krywoboczok, syn 
Kyryła i Marji, rei. grecko -  katoh. uro
dzony 11 września 1869, zamieszkały  
w  Gajacli Chodorowskich na dwa lata 
przed wojną wyjechał na zarobek do Nie
miec, gdzie około roku 1915 został powo
łany do wiojska austriackiego, następnie 
■rzekomo zmarł około roku 1921 w Eperyes 
(Czechosłowacja). Na wniosek żony zagi
nionego Marji Krywoboczok wdraża się 
postępowanie celem uznania za zmariego
1 w,żywa się, ażeby do 1 roku zaw iado
miono Sad w  Tarnopolu o zaginionym.

Sąd Okręgowy 
Tarnopol. 20 stycznia 1933. 514

III. T. 73/29/4. Andrzej Lopusznia-t: z 
Czarnej Góry, żołnierz austr. zaginął na 
wojnie w r. 1915. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go zmarłym, w zyw a się o 
udzielenie o nim wiadomości. P o 6 miesią
cach na ponowną prośbę wydr. się orze
czenie. 520

Sąd Okręgowy, W ydział I., cywilny  
N ow y Sącz. dnia 24 lutego 1930 r.

I T. '1/32/3. Edykt. Franciszek Marsza
łek. urodzony 3 lutego 1879 w  Piaskach— 
Prużkowie, żołnierz 31 p. p. b. armji austr. 
zaginął na wojnie w r.i 1917. Wdrażając, 
postępowanie w  celu uznania go za zmar
łego w zyw a się o udzielenie o nyn wia
domości. Po 6 miesiącach na ponowną 
prośbę wydanem zostanie orzeczenie.

Sąd Okręgowy, W ydział & cyw ilny  
N ow y Sącz, dnia 4 listopada 1932. 521

ROZMAITE
Nr. 1871/33. 1887/33 i 1888/33. Edykt. 

Następujące Sądy Grodzkie odnowiły za
ginione wiskutnk wypadków wojennych ca 
le wykazy hipoteczne ksiąg gruntowych, 
a to; 1) Sąd Grodzki w  Gorlicach dla gmi

ny katastralnej Rozdzielń, oznaczone licz- 
, baini 1 do 487. 2) Sąd Grodzki w  Głogo

w ie dla gminy katasiralnej Przewrotne, 
: oznaczone liczbami 307 do 323, 790 do 84: 
j — 843 do 963. oraz w  związku z odnowie-
i n-iem tyci wykazów utworzył dalsze nowe 
! w ykazy dla parcel udzielonych z odnowio- 
j niem tych w ykazów  utworzył dalsze nowe 
■ w ykazy dla parcel udzielonych z odno- 

j wionych szczepow ych w ykazów , oznaczo
ne LI. 1149 do 1177. 3) Sąd Grodz-lli w  Gło
gow ie dla gminy katastralnej Zaczernię, 
oznaczone liczbami od 253 do 258 od 260 
do 269, od 283 do 287. od 472 do 479. 481, 
482, 484, 485 486. 837. 841,' 842, od 845, do 
848, od 850 do 859, od 883 do 889. od 891 
do 942, o f 945 do 950, a w reszcie od 1200 
do 1226. Tc odnowione w ykazy hipoteczne 
" chodzą w życie z dmem 15 lutego 1933. 
Od tegc dnia nabycie, przeniesienie, lub 
zniesienie nowych praw własności, praw 
zastawu i innych nowych praw hipotecz
nych,' może nastąpić jedynie przez wpis do 
tychże odnowionych w ykazów  hipotecz
nych. Celem ustalenia powyż w yliczonych  
wykazów  hipotecznych wdraża się postę- 
p )war e w  myśl § 21 ustaw y z dnia 25 
lipca 1871 L. 96 Dzup. i w zyw a Się: a) oso
by, które na podstawie prawa nabytego 
przed dniem 15 lutego 1933 żądają zmiany 
WDisów prawa w łasności lub posiadania 
bez względu ,na to, czy  zmiana ma nastą
pić Przez odpisanie, dopisanie, lub przypi
sanie, orze z sprostowanie oznaczenia nie
ruchomości. lub też w in n y  sposób; b) oso
by, które już przed dniem 15 lutego 1933, 
nabyły na nieruchomościach pow yż w v- 
mienionemi wykazam i hipotecznemi obję
tych, lub też na ich częściach, prawa za
stawu, nadzastawu, służebności, albo inne 
prawa nadające się do wpisu hipotecznego, 
o ile te prawa powinny być wpisane jako 
należące do dawnego stanu ciężarów’, a 
dotychczas nie zostały wpisane, ażeby do 
dnia 15 maja 1933. włącznie w  Sądzie 
Grodzkim w  Gorlicach i Głogowie, w  któ
rym odnowioni w ykazy hipoteczne można 
przejrzeć, zgłosiły sw e roszczenia inaczej 
bowiem roszczeń tych nie możnaby iuż do- 
choozić przeciw^ osobom trzecim, które 
nabyły prawa hipoteczne w  dobrej w ierze, 
na zasadzie wpisów niezaczepionych. Zgło
szenia konieczne są także w tedy, gdy zg ło
sić sie mające >rawa są widoczne z  roz
strzygnięcia sądowego, albo gdy o nie to
czy się postępowanie sądow e. P rzyw róce
nie do poprzedniego stanu z powodu za- 
niednania terminu edyktalnego, lub nrze- 
dłuzenjr tego terminu dla poszczególnych  
stron jest niedopuszczalni,.

Sąd Apelacyjny W ydział II.
Kraków, dnia 1 lutego 1933 469-3

Odpowiedzialny redaktor: Juljan BernadJuk. Z drukarni „Słowa Polskiego”, L vńw  ul. Zlmowwicza 13.


